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Na tematy dnia Tym razem — rekompensata
TM Ua nuraerl, M acm gyym  

imta je* itto n p o B a  a  
dh rodzin mającydl ni- 

,kie dochody. MAwi »ię o tjr« 
jałowe iraędne — w mkjfcwadi i 

iimdłctiMulicy.Nicwtym 
.timejo, bowiem wdąż rau** ceny 
a î ugi bamuiulne (l zl wodę jorącą 
aa* a  ouaiie dwa micsu(ce podsko- 
dyb dwukrotnie) ipęłziM aea z po-

Nie będziemy «ię tym razem

nmje — jedno je*t jasne — ceny za 
■itifi komunalne o d  daw na 
pneknayły naaze mażliwoJki- TWier- 
*trm więc, ze a  ogrzewanie, czy 
łodępładmy mniej niż za granicą bu- 
dn puję u każdego użytkownika. Bo 
jol to idiotyczna propaganda — nikt 
pnedeż nie liczy, jak za minimum ist- 
ztejąceu nas—człowiek żyje. Chociaż, 
iłowo "żyje* też niezupełnie pasuje — 
oo wegetuje.

Wróćmy jednak do lematu. Z  jed­
nej wrony, deszyć się trzeba, że ostat- 
■o rząd zatwierdził tryb kompeaaowa- 
oii wydatków za ogrzewanie mieszkań 
gorącą wodę dla rodzin o niskich do- 

efcohet. W myil lego tiybu opłata za 
wodę i ogrzewanie pomieszczeń 

bętte caęfdowo kompensowana dla 
rodna, Bijących akkie dochody, mie- 
nbjącydi w pomtemraiiach, gdzie 
i *  woda i ogrzewanie central- 

|W e gorącą wodę ogrzewa się p -  
ńemnyo lub w mieszkaniach 

°fnc**nych gazetn ziemnym
Rekompensaty będą obowią- 

joeli oplata za wodę gorącą 
P«a sezonem grzewczym wyniesie 
^  5 proc dochodów rodziny, i 
ł®S ophti za gc«ącą wodę i ogrzewa­
ne normatywnej ogólnej powierzchni 
ptTOcgr>rt mieszkalnych w okresie

grzewczym przekroczy 20 proc. (5 proc. 
115 proc.) dochodów rodziny.

Wydatki na ogrzewanie i
gorącą wodę częściowo będą pokrywa­
ne dla rodzin o niskich dochodach, w 
których współmałżonkowie albo jeden 
z małżonków, gdy drugiego nie ma, nie 
pracuje dlatego, ie  oczy się w dziennym 
zakładzie naukowym, są bezrobotni lub 
emerytami. Podobnie, gdy na podsta­
wie orzeczenia kocnbji lekankicj są uz­
nani a  tymczasowo niezdolnych do 
pracy albo leczą s^cartujmniej miesiąc 
w ita « jo iin y y m d B c  leczniczym, 
albo opiekują się osobą, która jest uz­
nana za niezdolną do oynaoid pra­
wnych, pielęgnują chorego członka ro­
dziny, inwalidę I lub II grupy albo 
dziecko-inwalidę, jeżeli wymagają 
ciągłej opieki. Opłata będzie częściowo 
kompensowana również dla tych ro­
dzin, gdzie jeden ze współmałżonków 
pracuje lub nie pracuje z określonych 
przyczyn, drugi za! nie pracuje dlatego, 
że matka (ojciec) wychowuje w domu 
dzieckowwieku do trzech lat, niepra­
cująca kobieta jest wdąży, jeżeli matka 
łub fl^dec wychowują dziecko do lal 1< 
i mają działkę gruntową, której ogólna 
powierzchnia użytków rolnych wynosi 
od2do3ba.

Tyle mówi przepis. Ale weźmy 
rzecz praktycznie. Wyobraźmy, co się 
będzie znów działo, jaki to wniesie 
bałagan w załatwianie tej sprawy, bo­
wiem aby obliczyć średni zarobek 
miesięczny, trzeba zanieść dokument o 
dochodach wszystkich członków rodzi­
ny do wydziału opieki społecznej przy 
uL Kauno. Pracownicy tej instytucji już 
dziś są przerażeni ogromem pracy, no i 
kolejkami, które się utworzą. Ale 
właśnie ten dział (jeżeli chodzi o wil­
nian), ma te średnie zarobki obliczać.

Dla rodzin niepracujących eme-

Trzy wakacyjne 
spojrzenia na świat

nic tak szybko nie mija jak wakacje. Jaki stąd wniosek? Ano taki, 
“^korzystać z każdego dnia letniego, każdej godziny — widzieć otaczający 
. latającego trzmiela czy chrabąszcza, krupię rosy na płatkach rumian-

czy zachód słońca, który wyzłaca "czarcwne okien szyby" i wszystko 
7*“®- postrzegać i podziwiać — jak się wszystkimi barwami tęczy światło 

Sopelkach rozpryskujących się kaskad fontanny, jak się młode 
aksamitnym pyszczkiem pieszczotliwie ociera o matkę, słowem —

lA-^^eto.r^wMg okres, kiedy nastolatek ma okazję sprawdzić, czy ma 
czyteż~dwie lewe. Można przecież tyle zrobić w domu, na 

*«ż pny remonciewłasnej szkoły. A i ogródek szkolny też nie może 
na pastwę losu i promieni słonecznych. Przynajmniej tak 

o ^ t,c*iwowie Wileńskiej Szkoły Średniej im. Wł. Syrokomli (na zdjęciu).
F o t T .W a i n k w t c z ,  M . P a lu sz k ie w icz  

• r a z  z  i r c U w u s  re d a k c y jn e g o

rytów, w których nie ma innych osób, 
Irednie dochody obliczają wydziały te­
rytorialne Państwowego Zarządu Fun­
duszu Ubezpieczeń Społecznych oraz 
inne instytucje, które wypłacają emery­
tury.

Rekompensata za opłatę za gorącą 
wodę poza sezonem grzewczym będzie 
przyznawana rodzinom od 1 czerwca, 
jeżeli zwrócą się oni do odpowiednich 
instytucji przed dniem 1 października. 
W sezonie grzewczym rekompensata 
za opłatę za gorącą wodę i ogrzewanie 
mieszkań będzie przyznawana od 1 
października.

Gdy w jednym pomieszczeniu mie­
szka więcej niż jedna rodzina i płacą one 
na podstawie jednej kwynczki rozlicze­
niowej, to średnie dochody miesięczne 
obliczane aą dla każdej rodziny osoboo i 
następnie sumowane. Wydatki na wodę 
gorącą i energię cieplną kompensuje 
jeżeli opłata za te usługi przekracza 5 
proc. i 15 proc. tych dochodów.

Rekompensaty nie przyznaje się 
żadnej z mieszkających razem rodzin, 
jeżeli chociaż jedna z nich nie jest 
uprawniona do rekompensaty albo gdy 
w ciągu minionych dwóch miesięcy ro­
dzina nie zapłaciła za ogrzewanie mie­
szkania i inne usługi komunalne.

Nie wiem, możliwie, że jestem pe- 
symistką, ale według moich obliczeń te 
5 proc. (jeżeli chodzi o wodę) to mała 
dla ludzi pociecha. A zachodu, nerwów 
— dla wielu będzie kosztowała Znów 
mam (może i niedorzeczną 
propozycję), gdyby tak człowiek 
otrzymywał godziwe wynagrodzenie, 
godziwe emerytury 1 nie muaiał 
poszukiwać tych 5 proc. zniżki. Oyżby 
to nie było prościej? Ale widocznie ina­
czej oblicza laik czyli dziennikarz, a ina­
czej sądzi władza.

Halartn GŁADKOWSKA

Jutro otwarcie targów
Turcja chce być naszym 

dobrym partnerem handlowym
Wczoraj w gmachu "Litexpo* 

odbyła się konferencja prasowa 
poświęcona zbliżającym się targom 
wyrobów tureckich . Otwarcie 
targów odbędzie się 26 lipca br. o  
godzinie 1330. Organizatorem ich 
jest specjalistyczna firma Turkel 
Fuardlłk". W  roku ubiegłym firma 
ta zorganizowała targi w Kijowie, 
Moskwie i Wilnie. W tym roku w 
Kijowie, Moskwie, Petersburgu i 
znowu na Litwie. Pomimo że są to  
już drugie na Litwie z kolei targi, 
nadal, się mówi dopiero o pier­
wszych krokach, bowiem stosunki 
handlowe między Turcją a Litwą są 
jeszcze w powijakach. Wyroby tu­
reckie wdąż jeszcze częściej spoty­
kamy na GariGnai, niż w sklepach. 
W  obecnych targach weźmie udział 
30 firm, które litewskiemu konsu­
mentowi zaproponują: obuwie, 
u b ran ia  ze  skóry , a rtyku ły  
spożywcze, kosmetyki, materiały 
budowlane oraz wyroby przemysłu 
chemicznego.

Jak podkreśDł sekretarz amba­
sady tureckiej na Litwie Korkut 
O u n g en , g o sp o d ark a  T u rc ji 
zaczęła rozwijać swoje skrzydła je­
szcze w latach 80-tych. Wolno, ale 
konsekwentnie kroczy do przodu 
ekonomika kraju, maleje inflacja. 
Turcja jest jednym z 6  państw w 
Europie, które posiadają satelitar­
ny system łącznośd. W 1994 roku o

12 proc. wzrósł przemysł. Produ­
kcja rolna, jak zboże, owoce, warzy­
wa stanowią 13 proc. tureckiego 
eksportu. D uie wpływy dla skarbu 
państwa daje również ruch turysty­
czny. W roku ubiegłym odwiedziło 
Turcję 6,7 min turystów, w tym 30 
tys. zlitwy, co ogółem dało4,3 mkl 
dolarów. T^iko turyśd z Litwy przy­
sporzyli Turcji 80 min USD.

W roku ubiegłym została utwo­
rzo n a  litew sko-tu recka  rada 
przedsiębiorców, która ma na celu 
rozwój stosunków handlowych 
między obu krajami

Dyrektor targów Korhan Yazgan 
jest zdania, że obecne targi, jefli jesz­
cze nie przybliżą do siebie 
przedsiębiorców, to przynajmniej po- 
zwołą lepiej się poznać, zbadaćiynek.

Oświata
Litwini —  

absolwentami 
Wschodniej Szkoły 
Letniej w Warszawie

Jeszcze trzej obywatele Litwy, 
miaoowide pracownicy Wileńskiej 
Akademii Sztuk Pięknych Ilona 
Krutulytć i Waleńtinas Gbuiskas 
o raz  pracow nik  naukowy 
Państwowego Archiwum Histo­
rycznego A leksandras Baou- 
Sevićius otrzym ali dyplomy o 
ukończeniu Wschodniej Szkoły 
Letniej w Warszawie. Wręczono je 
jeszcze 24 przedstawicielom ośmiu 
pań stw  E u ropy  — U krainy, 
Białorusi, Bułgarii, Gruzji, Rosji, 
Szwecji, Holandii i Szwajcarii. W 
ciągu trzech tygodni uczestnicy 
szkoły słuchali wykładów znanych 
naukowców z USA, RFN, Polski, 
Francji, zwiedzili stolicę Polski, jej 
okolice, odbyli wydeczkę do Po­
znania.

Tegoroczna szkoła jest już 
czwartą z rzędu. Jest ona przezna­
czona dla młodych naukowców, 
którzy interesują się historią i poli­
tologią.

Sentencja dnia
Przekład literacki jest jak ko­

bieta — im piękniejszy, tym mniej 
wierny.

J . ANOUILH

Znad Wiliii
Radio 73-3^103.8 KM

. 7.15- 
Poranny przegląd prasy 

23.15- 
Jutro w prasie
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Spotkania, rozmowy, konferencje
I* Wczoraj w spółce lotniczej "LJetuvos avialinijos" odbyły się roz­

mowy z przedstawicielami jednej z prywatnych spółek lotniczych Rosji 
w sprawie sprzedaży samolotów TU-134 należących do "Lłetuvos avia- 
llinijos".

* W tym samym dniu w Departamencie Ochrony środowiska i 
Bezpieczeństwa Ruchu Ministerstwa Komunikacji omówiono 
materiały międzynarodowej konferencji "Transport dla inwalidów 1 
ludzi w starszym wieku", która odbyła się w Anglii.
| * A o godz. 12.00 minister kultuiy Juozas NckroSlus spotkał się z
ambasadorem Rumunii

• Z  pięciodniową wizytą (do środy włącznie) w Ministerstwie Opieki 
Społecznej i Pracy bawią eksperci misji wydziału Bałtyckiego Drugiego 
Departamentu Europejskiego Międzynarodowego Funduszu Waluto­
wego. Celem spotkania pracowników ministerstwa i gości jest omówie­
nie ewentualnych zmian w dziedzinie społecznej Litwy oraz wykorzy­
stanie środków funduszu ubezpieczenia socjalnego, przewidzianych na 
1995 rok.

Mleczarnia z Danii
Kierownictwo duńskiego przedsiębiorstwa przemysłu spożywczego 

'Foods" postanowiło przekazać mleczarnię Krarup Mejeri Centrum 
Duńsko-Litewsldemu.

Wspomniane centrum, należące do spółek rolnych, zamierza 
zastosować urządzenie w pierwszym wspólnym duńsko-litewskim 
przedsiębiorstwie przetwórstwa mlecznego na Litwie.

Święto kina
Wielkie święto filmu — festiwal "Żywe rosyjskie kino-95 na Litwie" 

okazji 100-leda postanowiła zorganizować Aktorska Agencja MAX. 
Ta niedawno powstała w Wilnie agencja jest organizacją nie dążącą 

do zysku. Za swój cel uważa ona propagowanie na Litwie sztuki teatral­
nej i filmowej. Festiwal "Żywe rosyjskie kino-95" odbędzie się w dniach 
20-29 września w Wilnie, w kinie "Lietuva".

Zaprezentowanych tu zostanie ponad 10 najlepszych rosyjskich 
prac. \

Na festiwal przybędzie liczna grupa reżyserów i aktorów kina rosyj­
skiego. Są przewidziane spotkania, twórcze dyskusje z reżyserami kina 
litewskiego, aktorami. Przygotowania do święta już trwają.

O jakości mówi przedstawiciel ONZ
W Państwowej Inspekcji Jakości odbyło się spotkanie ź przedstawi­

cielem ONZ Anthony J. Whiteneadem.
W toku rozmowy mówiono o rodzajach niezbędnej pomocy państw 

regionu północnego dla naszego kraju w dziedzinie sprawdzania jakości 
artykułów spożywczych i innych. Dla Litwy, przygotowującej się do 
tynku Unii Europejskiej, ważne jest mieć na przejściach granicznych z 
innymi państwami nowoczesne laboratoria do badań ekspresowych, 
ujednolicone przepisy prawne oraz metody kontroli Eksperci wyżej 
wymienionej organizacji międzynarodowej już wykonali na Litwie ba­
dania jakości artykułów  spożywczych zbywanych na rynku 
wewnętrznym, kraje skandynawskie przekazały w darze naszym insty­
tucjom medycznym komplety specjalnych przyrządów.

Łachmanowy rynek
Rozlokował się w samym centrum Merkinć (rejon orański). Hand­

larze swój toWar (używane ubrania i obuwia) rozkładają na płocie, który 
otacza miejscowe muzeum. No cóż, takie życie — nie czas na zwiedza­
nie, kiedy nie ma za co kupić chieba.

Jacht "Laisv6‘  powrócił na Litwę
Z  trwającej ponad 2 lata podróży dookoła Świata do Kłajpedy 

powrócił jacht "Laisv6", którego kapitanem jest Ignas Miniotas.
Taisvć" — to pierwszy na Litwie jacht, który pokonał burzliwy 

przylądek Horn i drugi po "Lietuvie" odbył podróż dookoła świata.
nLaisv6" opłynęła 55200 mil morskich. Dotarła do Hiszpanii, W. 

Brytanii, Argentyny, Afiryki Południowej, N. Zelandii, Wysp Polinezji, 
Chile, Wenezueli i krajów Morza Karaibskiego, Ameryki Północnej, a 
nawet wyspy Robinsona Crusoe na Oceanie Spokojnym.

Otwiera się terytorialne urzędy celne
Obecnie na Litwie jest 14 urzędów celnych i 77 ich posterunków. 

Rząd postanowił do końca przyszłego roku otworzyć terytorialne 
urzędy celne z ośrodkami administnuyjnynll

Od przyszłego roku zgodnie z ustawą o jednostkach terytorialnych 
Litwa przechodzi do modelu zarządzania powiatowego. Urzędy celne 
powstaną w 10 centrach powiatowych.

Obecnie tak jest w czterech miastach — w Wilnie, Kownie, 
Kłajpedzie i w Szawiach. Jednak w przyszłości niektóre urzędy celne 
trzeba będzie przenieść, na przykład, z Birż do Poniewieża, z Jezior os 
— do Udany, z Druskiennik— do Olity. Tylko terytorialny urząd celny 
powiatu telszewskiego będzie w Możejkach, bo przedsiębiorstwo ropy 
naftowej w tym mieście przysparza celnikom dużo trosk. Spośród 
wszystkich obecnie istniejących urzędów celnych zachowa się tylko 
jeden w Kłajpedzie.

Dyzenterla w Olicle
Na pierwszym oddziale chorób infekcyjnych dzieci w szpitalu cen­

tralnym im. S. Kudirki w rejonie olickim leczy się ponad 30 dzieci. 
Zdaniem lekarzy, panuje tu epidemia dyzenterii. Przypuszcza się, że 
źródłem rozpowszechnienia stały się artykuły nabiałowe. Specjaliści 
sprawdzają spółkę akcyjną "Ałytaus pieninć".

Ekspozycja zegarków
W Trockim Muzeum Historycznym otwarto wystawę zegarków 

kieszonkowych i ściennych ze zbiorów wilnianina Bronlusa 
Kasperavićiusa.

Na stoiskach— 51 zegarków z końca XIX — początku XX wieku. 
Zwiedzający mogą nie tylko obejrzeć eksponaty, ale też kupić edycje 
autorstwa Bronlusa Kasperavićiusa pt. "Zegarki kieszonkowe".

Na podstawi* donlMlart tganep ELTA, radia, 
prasy I Int. własnych przygotowała Helena OŁADKOWSKA

,Z  konferencji prasowef

Postrach 
na biurokratów?

Inatytuęja sejmowych kontrolerów stawia dopie­
ro pierwsze kroki. Cbodal powołano Ją w grudniu 
ub.r^ faktycznie zaczęta funkcjonować w kwietniu. 
Trzy miesiące swej pracy kontrolerzy sejmowi podsu­
mowali wczorąj podczas konferencji prasowej.

Kontrolerzy sejmowi, jak poinformował kierownik 
tej instytucji A. Taminskas, otrzymali około 590 skarg 
od obywateli. 140 już zbadano, reszta jest w toku 
wyjaśniania. Mieszkańcy najczęściej się skarżą na 
nadużycia i biurokrację urzędników, z którymi się 
zetknęli podczas przywracania praw własności na 
ziemię, prywatyzacji mieszkań i in. Kontrolerzy sejmo­
wi prowadzą badania nie tylko na podstawie skarg, lecz 
mogą to  również sami zainicjować. Np. N. Śidagienć 
zainteresowały fakty adopcji dzieci w Jonawie, zasyg­
nalizowane przez środki m asowego przekazu. 
Uwzględniając wyniki dochodzenia, opinię sejmowych 
kontrolerów i Komitetu Praw Człowieka i Obywatela 
oraz Spraw Narodowości, 3 lipca br. ratyfikował 
Konwencję Praw Dziecka. Sejm również skorygował 
kodeks rodziny, udoskonalając prawne aspekty adopcji 
dzieci

Co prawda, większość spraw jest jeszcze w toku 
badania. Trudności wynikają przeważnie dlatego, iż 
samorządowi biurokraci, na których się skarżą 
mieszkańcy, już zmienili pracę. Dlatego, jak twierdzi N. 
Śidagienć, taki urzędnik jest nieuchwytny, zwłaszcza 
je ś l i  w je g o  p o s tęp o w an iu  n ie  m a znam ion  
przestępstwa.

Instytucja sejmowych kontrolerów, czyli ombuds- 
mena, na razie boryka się z brakiem pomieszczeń. 
Natomiast urzędników nadużywających służbowego 
stanowiska, jak dowodzą skargi, nie brakuje. Najwięcej 
skarg pochodzi z Wilna — 60, z których 39 jest na 
etapie badania. Powściągliwie się zachowują, jak wyni­
ka z danych statystycznych, mieszkańcy rejonów 
podwileńsklch. 6 skarg pochodzi z rejonu wileńskiego, 
2 —  z. solecznlckiego, po 1 — z szyrwinckiego i 
świędańskiego.

Jadwiga BIELAWSKA

Rynek

Kto obroni

konserwy często produkuje się w warunkach antyM 
tarnych, a  nabywcy oferuje się je z etykietkami ren̂  
mowanych firm. Konsumenci powinni być ostrożjd  
nie kupować taniej sprzedawanych w bramach bąd^S 
chodnikach towarów.

W upalne lato wszystkim dokucza pragnienie, A  
d  często proszą o kupienie wód owocowych z b a tS  
mi zagranicznymi etykietkami. Niestety, często d | | |  
jemy zawodu, bo w butelkach trafia wytworzooT 
okolicznych rejonach wątpliwej jakośd napój. %  

Pracownicy inspekcji państwowej zanotowan^ 
produkcję konstrukcji żelbetowych, kafelek, daęg| 
wek, cegieł złej jakośd.

Obywatele ze skargami i propozycjami d o ty k i  
mi złej jakośd towarów i usług lub naruszania ich 
mogą się zwracać do wydziałów Państwowej Inspeu 
Jakośd w Wilnie, w Kownie, w Kłajpedzie, w Szawła2 
Udanie, Poniewieżu, Mariampolu i Olide lub do 
przedstawicieli we wszystkich rejonach.

' ' '  $

konsumenta?
W zreorganizowanej Służbie Konkurencji i Obro­

ny Praw Konsumenta działa Państwowa Inspekcja 
Jakości Czym się ząjmują specjaliści tej służby, czym 
mogą pomóc ludziom, którzy nabyli złej jakośd towa­
ry? .O tym korespondent ELTA Dainius Rućinskas 
rozmawiał z kierownikiem tej inspekcji Broniusem 
PAUi \

Urzędnicy naszej inspekcji, mówi B. Pauia, kon­
trolują jakość surowców, towarów 1 usług w produkcji, 
handlu i sferze usług, sprawdzają przestrzeganie prze­
pisów prawnych.

Pracownicy inspekcji w bieżącym półroczu już wy­
dali około tysiąca certyfikatów-zaświadczeń jakośd po­
zwalających na eksport produkcji za granicę. Przede 
wszystkim są przeznaczone na towary, wywożone do 
krajów WNP —  Rosji, na Białoruś, Ukrainę. Doku­
menty te wydaje się też na towary eksportowane na 
rynek zachodni

Sklepy obfitują w produkcję małych oddziałów 
prze tw ó rczy ch  i innych  indyw idualnych 
przedsiębiorstw produkcji żywnośd, napojów, kon­
serw rybnych i in. Jednoznacznie stwierdzić, że produ­
kcja ta jest złej jakośd, nie można. Jest sporo drobnych 
przedsiębiorców, troszczących się o  jakość wytwarza­
nej produkcji. Do nich konsumenci nie mają pretensji 
Niestety, tak nie jest zawsze.

Innym złem, które ujawniło się już w środku 
zeszłorocznej zimy, są różnego rodzaju konserwy ryb­
ne wyprodukowane chałupniczo. Talde fałszcńvane

Jak zatrzymać 
falę przestępstw... 3

Kierownictwo Klubu Przyjadół. Ochrony Kraj 
Litwy postanowiło tegorocznej jesieni zorganizować 
narad ę  przedstaw icieli wszystkich organizacji 
chrześcijańskich i narodowych Litwy, by wspólnk 
szukać dróg opanowania zła. O tym pisze się w liście 
do Klubu Przyjaciół Ochrony Kraju i jego spbnf 
sorów, podpisanym przez akadem ika Zigman! 
Zinkevićiusa, profesora Juozasa Girdzijauskasa,doJ 
która Romasa Pakalnysa, księdza Donatasa Valto. 
konisa i docenta Vytautasa PranciSkusa Budę, inCT 
muje ELTA.

Autorzy listu zaniepokojeni są szerzącym się 
Litwie złem— morderstwami, przemocą, kradzieźant 
innymi przestępstwami, szkodliwymi nawykami, 
wadzącymi ludzi do duchowej depresji. Obecnie tato, 
okres urlopów— pisze się w liście— ludzie odwiedahj 
krewnych, sąsiadów, rodziny, więcej czasu mają u  
obcowanie z bliskimi Dlatego zachęca się do podjjraf 
tematu o  szerzącym się źle, naradzeniu się nad spaao- 
bami pokonania rozpusty moralnej, pijaństwa,'; po­
wstrzymania duchowej degradacji społeczeństw 
Osoby aktywniejsze mogłyby się jednoczyć i twonjt 
ogniwa przyjaciół ochrony kraju przy siedzibach 
OSOK, starostw, parafii

Taka działalność obcowania w okresie letnią 
byłaby najlepszym przygotowaniem do narady pnH  
stawideli organizacji chrześdjańskich i narodowych,] 
szykowanej przez Klub Przyjadół Ochrony Kraju. Jed­
nym z najaktywniejszych sponsorów Klubu jest Rud 
Trzeźwości biskupa Motiejusa Valanćiusa.

M M H i  

Historia 
"Aurabankasu" —  

nauczka i ostrzeżenie
Goszcząca na Litwie misja Międzynarodówk i  

Funduszu Walutowego pod kierownictwem Juliana V 
Berengauta spotkała się z przewodniczącym Banku I 
Litewskiego Kazysem Ratkevi3usem, jego zastępcami 1 
Jonasem Niaurą i Vytau tasem Bublysem oraz kierof* I 
nictwem Departamentu Banku. Omówiono stan 11 
nansowjt kraju, a także problemy banków komergj* 
nych, jak również kwestię zwrotu kredytu oraz kroki* I 
celu ograniczenia przydziału pożyczek osobom zwiąż* 
nym z bankiem.

Przedstawiciel MFW Julian Berengaut zaznaczył. I 
że historia "Aurabankasu" jest zarówno nauczką, J** I 
też  o s trz e że n ie m . Je g o  zdaniem , *1 
niebezpieczeństwem bankructwa należy walczyć I 
wcześniej, starać się je prognozować, by nie przerwo I 
w kryzys systemu bankowego. |

Kurs walut w bankach litewskich
dolar amerykański marka niemiecka 1000 rubli ras.

skup sprzedał skup sprzedał slmp sprzedaż

"Senamłesilo
banka*" 3.95 4.01 ' 1 8 2 2.90 0.70 0.80

"Vllnlam
banka>" 3.95 4.01 2.83 2.93 - -

"LlUmpeks
bankaa" 3.96 4.01 2 M .. 2.92 0.78 0.85

"Aurabankas" 3.97 4.04 2.83 2.92 0.60 0.89

"Hermie" 3.97 4.01 2JS6 2.90 0.76 0.89

Ta u po masła  
banka*

4.00
(-0.75%)

4.00
(+0.25% ) 2.85 2.93 -

Tabela kuraów średnich 
waluty polskiej w

krai waluta
Austria 1 ATS 0.243* 1
BaJgia 100 BEF •  3291
Dania 1 OKK 0.430
Finlandia 1 FM 0 5623
Franc|a 1 FflF 04asa
Hiszpania 100 ESP i j 9
Holandia 1 NLO 1.827*
Japonia 100 JPY Z70S7
Kanada 1CAO 1.7481 j
Norwegia 1 NOK 03«5i |
Portugalia 100 PTE 1 832® 1
RFN IDEM 1.711*
USA 1 OSO 2M*>
Szwajcaria 1 CMF 2.0885
Szwecja 1 8EK 0.3320
W. Brytania 1 OBP 3783/
Włochy 100 m . 0 1 4 * 0  I
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"Misis Lietuva-95"
Tyra razem uzdrowisko Nida 

stało się miejscem przeprowa­
dzenia tegorocznego konkursu 
a najładniejszą mężatkę Litwy.

Do"waI]d”stanęk) 16 pretenden­
tek wytypowanych z grona 59. Jak 
przewidywały warunki, miały to być 
mężatki, nie przekraczające 35 lat 
Zwyciężyła 23-letnia mieszkanka 
Kowna, przyszła ekonom istka Asta 
BaOdeoi, mama 2^-łetniej Moniki

Nowa Misis ma 170 cm wzrostu, 
waży 54 kg.

T^tuł pierwszej wicemisis i "Mi­
sis Elegancja" zdobyła 32-letnia wil- 
nianka Żiginta Morazienć, drugą 
wicemisis została 26-letnia Erika 
Vainauskienć z Trok.

NA ZDJĘCIU: uroczysty mo­
ment wyborów.

Fot. Martynie Yidzbells (ELTA)

Wypadki i wpadki

Jak wynika z informacji MSW RL w dn. 21*23 Upca br. w kraju 
dokonano 380 przestępstw, w tym były: 15 obrażeń ciała, 8 gwałtów, 29 
wybryków chuligańskich, 19 rabunków, 309 kradzieży, w tym 45 —  
samochodów. Znaleziono 20 skradzionych pojazdów.

Zanotowano 24 awarie ruchu drogowego. Zarejestrow ano 27 
pożarów.

Wydarzyły się 3 nieszczęśliwe wypadki. Znaleziono zwłoki 18 de- 
aatdw. Poszukuje się 18 zaginionych osób. Zatrzymano 63 osoby podej- 

o popełnienie przestępstw.

Nóż ostatnim 
argumentem

22 Upca około godz. 12.00 w 
™szkaniiiprzyuLL.Giros86-2w 
Wilnie podczas kktal L. Do«kieo4 
Bożem w twarz zraniła swego przy- 

la M. Grigoriewa, którego od- 
w*eziono do szpitala.

22 Upca około godz. 22.00 na 
claczy we wsi Wasiluki (rej. trocki) 

bójki S. Demczoook (ur. 
r0 nożem w brzuch zranił S. 

Oteakicwicza (ur. 1936 r.), które-

Rabunki
20 Upca około godz. 23.00na uL 

wirszuiisżkfe w Wilnie 3 osob- 
n*k6w pobiło J. M eikć lasa  i 
odcbrało portfel z  dokumentami 

22 Bpca o godz. 00. min. 55 na

klatce schodowej domu nr 6  przy 
uL Jstrutćs w Wilnie grupa młodych 
ludzi pobiła D. Ćibiliovasa (ur. 
1971 r.) i odebrała kurtkę, w której 
było  o k o ło  3 0 0 0  d o laró w . 
Óbiliovas trafił do szpitala.

Kradzieże
21 lipca, na uL Aguoną w Wil­

nie, po wyłamaniu drzwi z pomiesz­
czenia ZSA "Elmega" skradziono 
60 200 dolarów, 500 litów, doku­
menty, fax, aparat telefoniczny, 
straty wynoszą 241300 L t

Samobójstwo?
21 lipca o godz. 6 min. 15 w 

areszcie Głównego Komisariatu 
Policji m. Wilna znaleziono zwłoki 
D. Atkoćiene (ur. 1952 r.), która 
była zatrzymana za zabójstwa

Przygotowała 
Irana LITWIN

ZnadWito
Radio 73.34/103.8 FM

Lista przebojów 
"Zwariowana 19-ka"

Notowanie 62
1 (2) Scatman John "Scatman's

World"
2 (1) Yaki Da "l saw you dancing" • 
3(3) E-rotic "Fred come to bed*
4 (4) Sin with Sebastian "Shut up" 
5(5) Wet Wet Wet "Julia Says"
6 (7) Real MćCoy 

"Love & Devotion"
7 (6) Biyan Adams "Have you ever.."
8 (9)Tom Petty nIt’s good to be king"
9 (8) D J . Bobo "1 feel it"
10 (10)La Bouche "Be my lover"
11 (15) East 17 "Let it rain"
12 (13)Jimmy Cliff "Hakuna Mata ta"
13 (N) Boyzone "Key to my life"
14 (12) Mike & The Mechanics

"Over my scholder" ■
15 (11) TakeThat "Back for good"
16 (16)Sparks "How that 1 owri the

BBC
17 (N) Twenty 4 seven "Oh baby!"
18 (N) Chris Isaak "Somebody’s

erying"
19 (19) 2 Unlimited "Herę I go" 
Nowości:
1. East 17 "Hołd my body tight"
2. U2 "Hołd me, thrillme, kiss me,

kill me”
3. D J.Bobo "There is a party"

Glosowanie: 
sobota 14.00-15.00, 

teL (22) 42 94 60 
listownie:

Radio "Znad Wilii" 
(Zwariowana 19-ka) 

al.Laisves 60, 
l 2056 Yilnius

-'‘" W c z o r ^ ^ ^ j f a s i e  L i t w y  ^

RsSPUBLIKA
* "Chcę błękitnookiago..." — publikacja Ireny

Babka uskienć:
•Dziewięcioletni Justas z 2 Wileńskiego Domu Dziecka ma wtasny sposób 

na izczęśdc: "Jeżeli ebeesź, żeby d  się powiodło—żeby cię adoptowali, trzeba, 
by ptak ci nabrudził na głowę". Wierzy, że taka zbawienna "kropla" kiedyś 
spadnie i na jego głowę. Dla dorosłych sposób na szczęście jest o wiele bardziej 
skomplikowany. Jednak często, słuchając dyskutujących, a czasami wręcz krzy­
czących , że "dzieci wywożą z Litwy!!!", zaczyna się rozumieć, że o dzieciach się 
myśli najmniej.

Pewna młoda rodzina z Francji, której towarzyszył wuj Polak, do domu 
opieki przyszła po raz pierwszy w 1992. Kobieta była bezdzietna, co dla nad­
zwyczaj zamożnej rodziny stanowiło wielką tragedię Dyrektorce bardzo się 
spodobali d  serdeczni ludzie, lecz w tyra czasie w domu dziecka nie było do 
adopcji ani jednego dziecka. J. Steikuniene pokazała gościom dwie siostrzyczki 
— Alesię i Nataszę, których mama zmarła, lecz gdzieś żył ojciec. Dziewczynki 
gościom spodobały się, chociaż obie były chore. Siostrzyczki miały 
powykręcane nóżki i rączki, derpiały na chorobę kośd. Litewscy lekarze 
mówili, że przy dobrej opiece wszystko da się poprawić, lecz gwarancji nie 
dawali. Francuzi przez ty ł̂zień odwiedzali dziewczynki. Wyjeżdżając na dwa 
pół miesiąca wynajęli dla dziewczynek nauczycielkę francuskiego, jako że 
zamierzali ponownie pojechać i załatwiać przynajmniej dokumenty na opiekę 
nad dziewczynkami. Latem ponownie przyjechali, wynajęli tłumacza, sami 
uczyli się litewskiego. Pani dyrektor na własne ryzyko wypuściła dziewczynki 
młodym francuskim małżeństwem, które cały swój urlop spędziło z Alesią 
Nataszą w hotelu "ViUon". Ich ojca pozbawiono prawa ojcostwa, poza tym 
powodu marskośd wątroby jego dni były już policzone. Po uzyskaniu prawa 
opieki nad dziewczynkami Francuzi ponownie wyjechali. Z nadzieją, że dziew­
czynki będzie można adoptować, bo rodzina nie miała zamiaru ich zabrać. O 
wiele później dowiedzieli się o bracie dziewczynek. W czerwcu 1993 przybrani 
rodzice do Francji zabrali siedmioletnią Nataszę, sześcioletnią Alesię i o rok 
mniejszego Wasię. (...).

Od 1981 r. (otwarcia 2 Domu Dziecka) do 1993r. adoptowano z tego domu 
16 dzied na Litwie. W ubiegłym i bieżącym — ani jednego. W roku 1993 
przybranych rodziców znalazło 4 dzied z tego domu, w ubiegłym—11. Na moje 
pytanie: ̂ Dlaczego w ostatnich latach tak dużo dzied wyjechało za granicę i ani 
jedno nie znalazło domu na Litwie, pani dyrektor odpowiedziała:

"Litwini przebierają w dzieciach. Chcą, by było błękitnookie, śliczniutkie. 
Żeby nie było z rodziny z marginesu społecznego, pijackiej. Żądają 
zaświadczenia od lekarzy, żeby było zdrowe. I chcą wziąć tylko jedno dziecka 
Dla nikogo wszak nie jest tajemnicą, że w domach dziecka często wychowuje 
się trójka lub czwórka dzied porzuconych przez matkę "kukułkę". Jak rozdzielić 
braciszka i siostrzyczkę? (...).

O tym, jak problem adopcji litewskich dzied wygląda na skalę całej repub­
liki, rozmawiamy z zastępcą dyrektora Służby Ochrony Praw Dziecka przy 
Ministerstwie Opieki Społecznej i Pracy Silvą Juratę Savickaite:

.— Oficjalna statystyka podaje, że w 1994 r. adoptowano 218 dzied,' w tym 
107 — obywatele obcych państw. Według danych naszej służby, w 1994 r. 
obcokrajowcy adoptowali 197 dzied. Ile dzied adoptowanych rośnie w rodzi­
nach litewskich, prawdopodobnie, nikt dokładnie nie wid Obecnie 
zarejestrowaliśmy 149 rodzin obcokrajowców, które na Litwie złożyły podania 
o pozwolenie adopcji. Adoptować sieroty chciałoby około 90 rodzin litewskich.
I®

Zgadzam się, bardzo dużo naszych dzieci wywożą obcokrajowcy. Ale też 
zapytajmy, co dzieje się na Litwie? Zapoznajmy się ze statystyką, przedsta­
wiającą tragiczny obraz. W latach 1990-1992, w latach wyzwalania się Litwy, 
liczba dzied pozostawianych w domu dziecka, w porównaniu z wcześniejszymi 
latami znacznie się zmniejszyła, a przecież były to trudne lata. W 1993 r. ta 
liczba ponownie zaczęła wzrastać, obecnie w domach dziecka mieszka 474 
maluchów. W państwowych domach dziecka obecnie wychowuje się ponad 3 
tys. dzied, w rodzinnych domach dziecka — ponad 186. Doliczmy jeszcze 
internaty, w miastach i rejonach powstałe grupy-ośrodki opieki nad dziećmi. 
Po podsumowaniu będziemy mieli taką liczbę nieszczęśliwych, którą aż strasz­
nie wymienić. Gzy nie za dużo swych dzied porzudliśmy? I codziennie je 
porzucamy. Przecież co roku opieki rodzicielskiej pozbawia się ponad 2£ tys. 
dżieci; (Połową z nich opiekuje się lub adoptują krewni i ludzie obcy, cała reszta 
trafia do dziecięcych placówek opieki). Czy to nie za dużo, jak na małą Litwę, 
liczba? I czy źle, że ponad 100 dzied adoptują obywatde obcych państw? 
Najbardziej zawiedziona czuję się wtedy, gdy jakiejś rodzinie z Litwy, ubiegają­
cej śięo adopcję sieroty proponujesz jakieś dziecko tłumacząc, z jakiej rodziny 
pochodzi, a ludzie mówią—takiego nie chcemy. Rozumiem obawy tych rodzin 
przed adopcją dziecka alkoholików, małe możliwości pomocy chorym dzie­
ciom. Nie mogę potępiać ich za to. Jednak gdy porównuję nasze rodziny z 
zagranicznymi, którym mówię to samo, to zestawienie zawsze wypada na naszą 
niekorzyść. Obcokrajowcy zadają mi najczęściej przeważnie jedno jedyne py­
tanie: "Niech pani powie, czy coś wie o tym, czy ojciec lub mama dziecka 
zażywali coś, o czym w ogóle nie ma informacji?" Czasami poważnie, czasami 
żartem odpowiadam: "Krek-kokainy na Litwie jeszcze nie ma". Oczywiście, oni 
także chcą, by dziecko miało jak najmniej czynników ryzyka*.

Dyplomata litewski ograbiony we własnym ogrodzie
wiJu “biegłą sobotę w rejonie 

został napadnięty i ogra­
m y  nadzwyczajny i pełnomocny 
ambasador Litwy na Białorusi Yi- 

Baubłys (_). 
w Wilna przyjechał on

PJJek wieczorem samochodem 
r ^ n ^ o ły ^ S O r .P o z a p a r -  

samochodu koło ambasady 
^ ^ V .B a u b ł y s  przenocował 

własnym m ieszkaniu, a 
J ^ g o d n i a  około godz. 15 min. 
SNg*. 2 2on^ i córką pojechał do 
czei W 8P^*dódni sądowni-

wkjcri po p«  
Pojawili się rabusie.

W tym czasie V. Baubłys był w 
garażu ("Vołvo" stał na podwórzu), 
żona i córka zaś na polu. Ambasa­
dor nie widział, że podjechały dwa 
sam ochody i trzej mężczyźni, 
którzy z nich wysiedli (sądzi się, że 
jeszcze dwaj zostali w wozach) ster­
roryzowali jego żonę i córkę pisto­
letami. Bandyci przyprowadzili je 
do garażu i tu przystawili pistolet 
również do głowy V. Baublysa.
( Z  trzech bandytów dwaj mieli 
naciągnięte na głowach damskie 
pończochy, jeden był uzbrojony w bag­
net, pozostali zaś w pistolety. Między 
innymi, jak powiedział V. Baubłys, je­

den pistolet był wyposażony w 
tłumik. Jak sądzą napadnięd, jeden 
bandyta liczył około 40 lat, dwaj 
inni byli znacznie młodsi, mniej 
więcej w wieku 22-23 lat

Rabusie rozmawiali po rosyj­
sku, ambasadorowi powiedzieli: 
"Jesteś rozumnym człowiekiem. 
Wiesz, że może tu być dużo krwi i 
trupów. Co jest lepiej? Albo oddaj 
klucze, albo...". Kobietom kazali 
milczeć, grozili zastrzeleniem, 
jeżeli nie zachowają się spokojnie. 
Bandyci odebrali klucze i doku­
menty od nowiutkiego białego 
"Vołvo" (między innymi z żółtymi

białoruskimi znakami dyplomaty­
cznymi). Opróżnili portfele gospo­
darzy (zagarnęli ponad tysiąc- 
litów). Zainstalowany w wozie tajny 
system ochrony przed złodziejami 
nie uratował, wyłącznik bowiem te­
go systemu był przy kluczach wozu. 
Cała operacja trwała 10-15 minut 

Bandyci zamknęli ambasadora, 
jego żonę i córkę w garażu. V. 
Baubłys dziwił się, że ich nic zwią­
zano. Gdy napastnicy odjechali, 
am b asad o r p o sługu jąc  się 
narzędziami, jakie były w garażu, 
zdołał otworzyć bramę i od razu 
powiadomił o wypadku policję.

Jednakże było już za późno, nie 
zdołano znaleźć "Volvo". Wczoraj 
samochodu jeszcze nie znaleziona 

Mówiąc o tym napadzie, amba­
sador V. Baubłys powiedział dla 
"Lietuvos rytas", że "pieniądze—to 
rzecz nabyta" (skradziony sa­
mochód należał do ambasady). 
Jednakże zdaniem V. Baublysa, są 
sprawy moralne: "Czuję się jak gdy­
by oblany łajnem, gdy przychodzą 
tacy degenerad, przystawiają pisto­
let do czoła i musisz zachowywać 
się tak,-jak oni chcą. To jest naj­
trudniejsze".

(“Uetuvo9 rytas')
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Listy, telefony, wizyty.,

Nie zaginąć bez śladu
Pragnienie tego przewija się w 

kontaktach z Czytelnikami, w 
echach, jakie otrzymuję w związku 
ze swoimi publikacjami.

Adolf Matarewicz z W ilna, 
min. pisze: "Urodziłem się we wsi 
Fabianiszki (obecnie teren miasta). 
W 1938 r. byłem wydelegowany z 
kościo ła kalw aryjskiego do 
Częstochowy na Zlot Młodzieży 
Katolickiej. Po rozbiorze Polski w 
1939 r. pomagałem ojcu w gospo­
darstwie. Pod koniec okupacji nie­
mieckiej stryjeczny brat Wacław 
Matarewicz wciągnął mnie do 
AK...

Jesienią 1944 r. sowieckie 
"strebki" aresztowały mnie we wsi 
Lindziniszki. Znalazłem się w 
rękach NKWD w Nowej Wilejce, 
potem na Wielkiej Pohulance w 
Wilnie. Śledczy zaproponował mi 
iść do rosyjskiego wojska. Nie 
zgodziłem się, mówiłem, że pójdę 
tylko do polskiego... Po kolejnych 
szykanach na szczęście dano mi 
spokój, w marcu 1945 r. byłem już 
w Warszawie w szkole podoficer­
skiej przy batalionie moździerzy.:. 
Wiele się widziało i nie mniej się 
przeżyło. Byłem m.in. trafiony za­
palającą się kulą, rozerwała mi 
udo. W 1947 r. wróciłem do do­
mu.-"

Powroty pamięcią do stron ro­
dzinnych, do dzieciństwa, do swo­
ich bliskich, przyjaciół, znajo-, 
mych...

"Gdzie się znajdowały przed 
wojną szkoły im. Mickiewicza w 
Wilnie? — na to pytanie odpowia­
da wilnianin z Koszalina Zenon 
Pawłowicz. Powszechna nr 24 w la­
tach 1931-33 przy u l  Mostowej 
(TUto) — od Placu Katedralnego 
po prawej stronie przed łaźnią 
"Agresta". Po 1933 r. została prze­
niesiona do budynku na rogu uL uL 
Mostowej i Wileńskiej (budynek 
ten istnieje, na jego parterze mJn. 
zn a jd u je  się o b ecn ie  sk lep  
spożywczy). Po 1935 r. szkołę prze­
niesiono na ul. Wileńską—visavis 
kościoła św. Katarzyny, gdzie była 
aż do wojny 1939 r. Przez cały czas 
kierował nią p. Antoni Romano­
wski. Gimnazjum im. Mickiewicza 
m ieściło  s ię  przy ul. 
Dom inikańskiej) naprzeciwko 
kościoła św. Ducha i księgarni św. 
Wojciecha. W miejscu jego znisz­

czonego podczas wojny budynku 
zostały wybudowane domy miesz­
kalne”.

Dotarła również wiadomość, że 
obok grobów żołnierzy AK na 
wileńskim  cm en ta rzu  na 
Sołtaniszkach spoczywają przed­
stawicielki polskiej inteligencji 
przedwojennej — Siostry Benedy­
ktynki, które po 1944 r. świadomie 
nie opuściły Wilna, i nie tylko tutaj 
przetrwały, ale też nie zaprzestały 
swojej działalności. Oto ich Imiona: 
śp. Wiktoria Małgorzata Stankie­
wicz (1900-1967), śp. Matka Ga- 
bryjela Gailewicz (1920-1992), 
Ksieni Sióstr Benedyktynek w Wil­
nie, śp. Kazimiera Hryniewska 
(1906-1994), śp. Weronika Agnie­
szka Niewicrkiewicz (1926-1995), 
śp. S tanisław a A ndrzejew ska 
(1907-1984), śp. Jadwiga Otylia 
Michałowska (zm. w 1979 r.), śp. 
Irena Eiestyna Tokarska (zm. w 
1978 r.), Śp. Matka Jadwiga Flawia 
Raziukiewicz (zm. w 1980 r.), Ksie­
ni Klasztoru ss. Benedyktynek. 
W iele  z n ich  p rzed  w ojną 
studiowało na Uniwersytecie Stefa­
na Batorego w Wilnie. Dzieło tych 
wszystkich zacnych niewiast jest 
kontynuowane.

"W 1939 r. byłem poruczni­
kiem służby stałej. Służyłem w 14 
Dywizjonie Artylerii Konnej. Za 
kampanię wrześniową zostałem 
odznaczony Krzyżem Walecznych. 
Pod Kockiem (6 JŁ1939) dostałem 
się do niewoli niemieckiej — pisze 
p. Witold Korbel z Katowic. — 
Przed chwilą, czytając "Kurier 
Wileński" natrafiłem na Pańskie 
"Listy, telefony, wizyty..." i zostałem 
oszołom iony wiadomością do ­
tyczącą sztandaru "2. Reg. de Che- 
yaulegers Landers", który stanowi 
dużą wartość historyczną...". Inte­
resującej informacji dotyczącej te­
go sztandaru udzielił także wilnia­
nin Zygflryd Bogdanow, now o 
obrany prezes Klubu Polskich We­
teranów Wojennych na Litwie. 
Dziękujemy.

Jeden z Czytelników zapytuje, 
skąd  s ię  b io rą  oszo łom y 
nawołujący, aby nie rozdrapywać 
ran, i sam, za pisarzem odpowiada, 
iż należy to robić, aby "nie zarosły 
błoną podłości". I można dodać — 
o b o ję tn o śc i zn ieczu licy . N a 
szczęście w poruszanej tematyce

nie jest jeszcze aż tak ile. Nie ma 
dnia bez jakiejkolwiek prośby, za­
pytania, podania wiadomości, prze­
kazania materiałów, które "może 
będą przydatne przy pisaniu kolej­
nej (Publikacji".

D r Alięja W ojtasik z Łodzi 
chce dowiedzieć się, jaki ostatecz­
n ie  los sp o tk a ł je j  b ra ta  
Mieczysława Wojtasika, u r . w 
1920 r. w Białymstoku, najpra­
wdopodobniej żołnierza Wydzielo­
nej Organizacji Dywersyjnej AK 
"Wachlarz" (istniał i działał w latach 
1941-1943). Wie tylko, że został 
aresztowany w Żołudku, następnie 
przekazany do więzienia w Mińsku. 
Informację należy kierować pod 
adresem: ul. EmllU Plater 29 m 53, 
91-762 Łódź, Polska.

Nasz stały Czytelnik, wilnianin 
Ja n  Ma racz powiadomił, że we 
wrześniu br. z  Chicago przybędą do 
Wilna córld Włodzimierza Manri- 
ka, rozstrzelanego w czasie wojny w 
Ponarach, by podążając śladami 
m ojej k s ią ż k i  "R achunk i n ie  
zam k n ię te"  złożyć h o łd  jeg o  
pam ięc i. P rz y p o m n ę , że  17 
września 1943 r. w Ponarach roz­
s trz e la n o  10 Po laków - 
zakładników, spośród 100 areszto­
wanych przedstawicieli inteligencji 
polskiej, w odwecie za wykonanie 
wyroku Śmierci na inspektorze lite­
wskiej policji kryminalnej Marianie 
Padabie, który cieszył się złowrogą 
s ław a, szczeg ó ln ie  gorliw ie  
w sp ó łp ra c u ją c  z G e s tap o , 
bezwzględnie tropił i niszczył pol­
sk ie  p o d z ie m ie . J a k  p o d a ła  
wówczas ukazująca się w Wilnie 
hitlerowska gadzinówka "Goniec 
Codzienny" (nr 666, 18 września 
1943), wśród 10 rozstrzelanych był 
również "M anrik W łodzimierz, 
103.09, kierownik biura".

Nawiązując do rozdziału "Na 
tropach zbrodni NKWD. W Nowo­
sadach przelała się polska krew" 
książki "Rachunki nie zamknięte", 
mieszkaniec rejonu wileńskiego z 
Ostródy Mieczysław Czerniawski, 
który niedawno odwiedził naszą 
redakcję, uzupełnił listę akowców 
zamordowanych przez NKWD 6 
czerwca 1945 r. w Nowosadach 
(obecnie Białoruś, rejon ostrowie­
cki). Znaleźli się na niej: Adolf 
Werkowski, Bortkiewicz, Siemasz­
k o ... P . M ieczysław  za po­

średnictwem "K.W." przekazuje 
najserdeczniejsze podziękowania 
p. Wandzie Mildelewicz za opiekę 
nad grobami czterech akowców 
spoczywających na cmentarzu w 
Baranelach (rejon wileński).

W swoim czasie został mi prze­
kazany zeszyi z wierszami autor­
stwa żołnierza 6 Dyspozycyjnej 
Brygady AK (dowódca mjr "Ko­
nar" Franciszek Koprowski)— Ed­
warda Minko>w8kiego ps. "Mio­
tacz", poległego pod Koqiawą 8 
maja 1944 r. w walce z Litauische 
Sonderverbflnde. Urodził się .w 
Bołoszy (przed wojną teren Litwy), 
w mieszanej polsko-litewskiej ro­
dzinie: Dlatego też wielu w AK 
uważało go za Litwina. Sprawę 
ostatecznie wyjaśniła żołnierz AK 
Wanda Kiałka ps. "Marika" (obe­
cnie m ieszka we W rocławiu). 
Niezadługo przed śmiercią E. Min- 
kowskiego "Miotacza" spotkała go 
w Bołoszy. Wówczas jej wyznał, że 
czuje się Polakiem i przeczytał swój 
wiersz p t  "Kocham cię obczyzno 
(wszystkie swoje liryki "Miotacz" 
tworzył po polsku). Oto fragment 
wspomnianego wiersza:

Ziemio moja droga,
Pełne rzewne tony.
Krą) w baśni zawarty,
Krą| mój ulubiony.
Ach, OM̂ ał ty dola!
Wyjetdłam, sostawiam, 
Porzucam iwą rolę.
I moie w snach tęsknych 
Zaszumią ml niwy 
I przyśni się rola,
MÓJ światek szczęśliwy.
Hej. poślę
Za Tobą westchnienia,
Uściskam Twe niwy,
Więc do~. zobaczenia.
Z  tą  nadzieją zmuszony był 

opuścić strony rodzinne wilnianin 
p. Igor Pietkiewicz, który 16 lat

spędził w więzieniach i łagrach ło­
wieckich. Miał trzy wyroki, w tym 
dwa wyroki śmierci, zamienione 
potem na długie lata łagrów. Nie­
dawno odwiedził Wilno i naszą 
redakcję.

Katarzyna Saniukówna, przed­
stawicielka młodszego powojennego 
pokolenia wilnian, wyjechała z Wika 
z całkiem innych powodów. Wyszła 
za mąż za Bułgara i osiadła w m. 
Burgas nad Morzem Czarnym. 
Rfrwnież złożyła wizytę w "Kurierze 
Wileńskim". Dwa losy, ale jakież 
różne. Opowiem o nich w następnej 
publikacji.

Jerzy SURWfcO

NA ZDJĘCIACH wykonany*! 
na prośbę Czytelników: kościół I 
dzwonnica cmentarna w Dubli* 
kach (rejon malacki).

Fot. Tadeusz Wainiewics •

Co robić z torfem?
Jak wykorzystujemy kopaliny użyteczne

Kto z  nas nie wie, że torf to 
kopalina użyteczna? Można nim, 
na przykład, nagrzewać domy, lub 
szybko polepszyć strukturę gleby. 
Mamy go w wielkich ilośdach. Nie 
tylko w Białej Wace, złoża torfu są 
także w  innych miejscowościach, 
lecz nie wykorzystuje się ich. Co 
prawda, specjaliści zapewniają, że 
zacisze na wyrobiskach torfowych 
jest zjawiskiem tymczasowym.

W 1965 roku  rozpoczętó  
użytkowanie jako obiektu meliora­
cji torfowiska w Rymszyszkach 
k o ło  wsi K am ionka. Po 
niezbędnych przygotowaniach 
przedsiębiorstw o w B. Wace 
otrzymało jeszcze jeden obiekt —  
nadszedł okres prywatyzacji. 
Obiekt wyodrębniono i sprzedano. 
Robotnicy zainwestowali w niego 
czeki, część akcji sprzedano drogą 
subskrypcji Ostatecznie kontrolę 
nad obiektem przejęła "GaSdonys” 
ZSA. Przekształcił się on w samo­
dzielne przedsiębiorstwo i obecnie 
nazywa się "Rimśiśkćs" ZSA. Dyre­

ktorem przedsiębiorstwa został 
Inżynier Józef Tyszkiewicz.

— Szczytowy okres wydobycia 
torfu — rn^wi dyrektor — przypadł 
na lata 1991-92. Wtedy wydobyto i 
sprzedano 7 tys. ton miału torfowe­
go. W 1993 roku nic nie robiliśmy 
dlatego, że trwała prywatyzacja, a 
więc ludzie nie myśleli o torfie. Vty- 
dobycie ożywiło się dopiero w 1994 r. 
W ykopaliśmy 5 tys. to rfu , 
poukładaliśmy w pryzmy, które stoją 
nienaruszooe dotychczas.

Tym czasem  sp ó łk a  
"R im śiśkćs" ro cz n ie  m oże 
wydobywać do 12 tys. ton miału 
torfowego. Technologia wydobycia 
miału przypomina suszenie siana. 
Początkowo pole torfowe frezuje 
się, następnie suszy miał, składa w 
walce, a walce układa się w sterty. 
Torf, jak ł siano, potrzebuje suebej 
pogody. Ostatnie lata właśnie są 
pomyślne. Mimo że pogoda jest od­
powiednia, producenci siedzą bez­
czynnie z prozaicznej przyczyny, że 
nie ma zbytu produkcji. Główni

użytkownicy miału torfowego — 
spółki rolne z braku pieniędzy nie 
mogą pozwolić sobie na zbytek ku- 
powania miału na nawóz. Chociaż 
spółka "Rimśiśkćs" na wewnę­
trznym rynku swoją produkcję 
sprzedaje taniej, niż wynosi koszt 
własny (za tooę 15 Lt), spółki rolne 
nie kupują go. Są, co prawda, dwie 
drogi zbytu produkcji: robotnicy 
przedsiębiorstwa wiosną wzięli 
miał torfowy w naturze za część 
płacy zarobkowej. Miejscowe fer­
my, delikatnie mówiąc, bezpłatnie 
wzięły pół kopca miału na swe pola. 

. Co robić, skoro nie ma za co kupić? 
Te fakty świadczą, mówi optymisty­
cznie J . Tyszkiewicz, że rolnicy 
będą zmuszeni nabywać miał, jako 
że mniej sieje się zbóż, mniej zbiera 
się słomy, którą torf zastąpi.

W 1994 roku, tracąc nadzieję 
na zbyt torfu na miejscu, spróbo­
wano wyjść na bardziej odległe ryn­
ki. Za pośrednictwem pewnej firmy 
postanowiono to rf w opakowa­
niach wysłać do Włoch. Okazało

się, że transport był droższy od pro­
dukcji. Zarobiono tyle, co Zabłocki 
na mydle.

Na czym właściwie zarabia 
zespół "Rimśiśkćs” ZSA, by przy­
najmniej otrzymywać plącę zarob­
kową? Na agroserwisie. Mają tra­
ktory gąsienicowe, więc wczesną 
w io sn ą  ro zp o czę li  o rk ę  i 
kultywację, wyremontowali traktor 
"Biełaruś". Wykonują zamówienia 
miejscowych chłopów i w ten 
sposób zarabiają na życie. Zamie­
rzają przetrwać do chwili, aż będzie 
popyt na torf.

Kierownictwo "Rimśiśkćs" i 
"Gaśdonys" nie siedzi bezczynnie. 
Każda możliwość je s t dobra. 
Ożywili się, gdy rząd Vagnoriusa 
uchwalił program wykorzystania 
miejscowego paliwa.

— Uwierzyliśmy— mówi J. Ty­
szkiewicz — że rząd jest szczerze 
tym zainteresowany. Pisemnie 
wyłożyliśmy nasze możliwości. 
"Rimśiśkćs” może wytwarzać bry­
kiety, półbrykiety i frezowany torf 
na opał. Po co mieszkańcy mieliby 
kupować brykiety torfowe na 
B ia ło ru s i, jeże li m ożem y go 
wytwarzać na miejscu? W ramach 
programu poprosiliśmy rząd o kre­
dyt na nabycie specjalnego sprzętu. 
Jednak nasze możliwości i prośby 
pozostały tylko na papierze. Za­

równo kierownictwo "Rimfiśktt1 
jak też zast. dyrektora ds. produk# 
spółki "Gafcśonys" Henryk Trace­
wski uważają, że miejscowe paliwo 
ma przyszłość. H . Tracewski nie­
dawno był na seminarium w Kow­
n ie , zorganizow anym  przei 
Szwedów. Zaprezentowali oni 
kotłownie działające na odpadach 
drewna i Innym lokalnym paliwie.

— O sob iście  najbardziej 
interesowałem się brykietami tor­
fowymi — mówi H. TracewskLr" 
U dałem  się  do państwowego 
p rze d s ięb io rs tw a  torfowego 
" E ie re lia i"  po d  Kowoeiń- 
Przekonałem się, że maszyny £  
wytwarzania brykietów torfowych 
produku je  się na Litwie. 
wygospodarowaliśmy środki na ku* 
pno jednej. Uruchomimy ją, jS  
produkujemy brykiety i przekona* 
my się, czy będzie rynek zbytu. Jak 
dotąd u nas tradycyjnie pali się |  
piecach drewnem.

Zgadzam z zast. dyrektora^ 
nawyki ludzkie są ważne, nieiflift I 
wszystko będzie zależało od S  
brykietów 1 drzewa na opał. Ato4* 
lepsze jest to, że rezygnujeflffi| 
przyzwyczajenia bezczynnego] 
dzenia i oczekiwania.

Piotr RYNOIEWICZ
Soleczniki
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■Ordonka? Ona 
iplewała okropnie!*
—Po wyjśriuzamążaterylata nig- 

ióe tac wyst^wwsłam. Urodziła się 
mu córeczka, starałam wychować ją 
dobac. Anna Maria — 4ak ją 
nazwaliśmy. Po czterech latach 
wjechałam do Monachium. Tam było 
ndto ■Wotag Europy. Pani Whdy Ma- 
jeaskiej mąż (z którym się rozeszła), Wi­
ktor Budzyński, namawiał mnie: "Nagraj 
& mnie chociaż jedną piosenkę, jeżdi 
bęłńcc uważała, te to nie na poziomie 
— przynęam d, żc nic puszczę tego do 
eteni". Nagrałam, i to była bardzo na 
poDomie, dobra piosenka (śpiewa): 

fujutt  da mnie miłość 
ale wkop* co 
I kale phdmć nocą 
i l t̂knU z każdym dniem—
To była jego, Wiktora 

Bodzyśskiego, kompozycja.
— Coś jakby w stylu Ordonki...
— Często mi to mówili: że jestem 

"dragą Ordonką". Tylko że mnie to 
wcale nie schlebiało. Ja zawsze 
uważałam, żc ona śpiewa okropnie. 
Osa miała przeraźliwie cieniutki 
iWŁA te jej ruchy, to zmanierowa­
nie, leiączudmy (śpiewa, zabawnie pa­
rodiując):

Pkrwsty raz gdy serce drgnie,
A Jak drgnie— (urywa)
No—nie! Ja—lubię wszystko, co 

autentyczne, naturalne. Mój Boże, co 
loa KyB A to jej zawodzenie (parodiu­
je): Miłość d  wszystko wybaczy, smu­
tek zamieni d  w śmiech, miłość tak 
Piknie tłumaczy kłamstwo i — (urywa) 
—ach!

T e ... paszkwile...
Pisali o Nim: 

Kalwin, Niemiec..."
— Czy mąż obarczał Panią jakimiś 

*dnii-wojskowymi problemami?
—Nigdy! Odwrotnie—chronił m- 

■e przed tym. Mówił:

"Lepiej, żebyś wiedziała mniej, 
masz śpiewać i wychowywać dziecko". 
Te straszliwe paszkwile, ataki—z War­
szawy. . Czego tylko o nim nie wypisy­
wali! Te karykatury z tym- pruskim 
szpiclem, żc on jest kalwin, że Nie­
miec—Mój mąż chował to przede mną. 
Taki Polak! 8 razy ranny za ojczyznę! A 
co przeszedł w tym Związku Sowiec­
kim! Przecież na Łubiance siedział 19 
miesięcy- Potem stworzył to wojsko. 
Wyprowadził nas z rosyjskiego piekła. 
230lysięcy! Były tam kobiety, dzied... 
Już w Buzułuku te dzieci, które wyszły 
z łagrów —już tam się uczyły, już były 
polskie szkoły. Te ówcześnie dzied — 
to dzisiaj 90 procentów inteligencji, lu­
dzi rozsianych po całym świede. Mąż 
troszczył się o to, żeby te dzied były 
kształcone, żeby z nich wyrosła inteli­
gentna młodzież.

—Czy ktoś z nich—już jako ludzie 
dorośli— do Pani się odezwał?

Bal z  okazji... 
10-lecla zgonu...

— Było 10-lecie od dnia Jego 
śmierci. Z tej okazji w Anglii był pre­
zentowany film— pokazywano te dzie­
ci, które byływ Rosji, a później w szkole 
w Buzułuku. Te ówcześnie dzied, a te­
raz — dorośli ludzie- przyjechali do 
Londynu na tę żałobną uroczystość. 
Mieli być na pokazie tego filmu, 
opowiedzieć zgromadzonym o — przy­
najmniej o sobie. Nie przyszli

— Dlaczego?
— Bo oni w tym dniu midi ba). Na 

tym pokazie byli Anglicy, pytali: widzi­
my tu na ekranie małe Ar****, a gdzie 
one są już jako ludzie dorośli? Trzeba 
byfc> widzieć wyraz twarzy tych An­
glików, kiedy im powiedziano, że boha­
terowie tego filmu "nie mogą

uczestniczyć w spotkaniu, bo wybierają 
się na bal". Ci ludzie zawdzięczają mu 
nie tylko pozycję społęczną, ale przede 
wszystkim żyde...

'Każde życie 
ma swó] kres...1

— Te 23 lata, które Pani z Nim 
przeżyła... Czy byiy "na okrągło” 
szczęśliwe?

— 20 lat pełne szczęścia! To 
mój Król... Ostatnie 3 lata byty bardzo 
dężkie. Chorował, cierpiał. Woda mu 
napływała dągle do płuc, dusił się, 
często przebywał w szpitalu. No i — w 
1970 roku zamknął oczy. To już 25 lat 
jak Go nie ma—

(—) Każde życie ma swój kres— 
Katarynki w kącie stałą,
Może nawet I płakała.
Bo widzieli na nî J ladzie 
Krople rosy w kształcie tez.
A tymczasem kataryniarz 
Do-Niebieskiej Bramy pukał, 
Wśród obłoków Ją <Mlł™irł>
Na podwórko reskie wszedł—
I popłynął rzewny walczyk 
Ku niebieskim cherubinom, 
Które sif zleciały wnet—

■Mój Mały Król —  
prawdziwy Anders!*

—Jak się czuł generał jako tatuś? 
— Był szczęśliwy. Nasza córka jest 

wspaniała. Włada biegle sześcioma 
językami. Mówi biegle po połsku. Mam 
już wnuka — cudowne dziecka Pra­
wdziwy Anders! Ma jego charakter, 
temperament, jego spojrzenie — tak 
głęboko, tak mądrze patrzy- Piekid- 
nie inteligentny malec. To mój Mały 
Król! Córka wyszła za mąż za Amery­
kanina. Niestety, są w Ameryce. Wnuk 
—niestety—mówi tylko po angielsku, 
co mnie straszliwie denerwuje: wnuk 
generała Andersa i żeby nie umiał po 
połsku! Córka mnie uspokaja, że się 
jeszcze nauczy— Nasz wnuk nazywa się 
Robert Władysław Aleksander. 
Władysław — na cześć dziadka 
generała, Aleksander— na cześć dru­

giego dziadka (Ojciec mojego zięcia na­
zywa się Aleksander), Robert — bo 
mąż mojej córki nazywa się Robert 
(prawda — tytułuje się Bobem). Ro­
bert—Nie byłam zachwycona tym imie­
niem. Ale cóż miałam do powiedzenia? 
Córka i zięć decydowali o wyborze 
imienia. Ja w ogóle nie byłam zadowo­
lona, że córka wybrała go na męża.

— A może i Pani rodzice nie byli 
zadowoleni z tego, że ich córka, czyli 
Pani — wybrała sobie na męża 
generała?

—'O! TU mi się znowu nawija to 
imię — Robert! Jak już mówiłam 
wcześniej, Robert to był mąż mojej sio­
stry. Kiedy leśdowa generała Rudnic­
kiego napisała do mojej mamy do Lwo­
wa Ust informujący ją, że Irenka (czyli 
ja) "wyszła za mąż za oficera "o dwie 
rangi wyżej od Roberta", mama jej 
odpisała: "Mój Boże, to on musi być 
bardzo stary—”

Rozmawiali 
Ałwida Antonina BAJOR, 

Czasław MALEWSKI 
NA ZDJĘCIACH: Irena R. Anders 

w rozmowie z dziennikarzami "Kurie­
ra Wileńskiego"; "Mały Król", wnuk 
Ireny R. i Władysława Andersów — 
"prawdziwy generał Anders", Jak mówi 
Jego Babcia.

FoL Zbigniew Markowicz

Okres buntu przeciw Bogu
Po przyjściu na ś w ia t  n o w o ro d k a  d o tk n ię te g o  

yK hujgaawaośdą sens żyda zdaje się  być mocno zachwiany.
rodziców są nieraz wstrząsające, dobrze, jeśli w tym 
najtrudniejszym okresie jest zrozumienie i wsparcie 

^^■ao ze strony najbliższych, jak i  częśd  personelu medycznego, 
•id#  ałe?_

MATKA dziecka upośledzonego:
Przyszła na świat po bardzo trudnym okresie oczekiwania. 

Po jej narodzinach obserwując jej buzię powiedziałam do  
J fo  dziwne, wydaje mi się, że  ma oczka nienormalnej dziew- 

Ts uwaga przypomniała mężowi, że położna przyglądała się 
w dziwny sposób, chciała, by lekarz obejrzał ją  w  pełnym 

m a k '  Ołżyłs niepewność, trudno było ją  znieść.
OJCIEC:
|*®diaira umówił się ze mną na rozmowę w cztery oczy i oznajmił 

j*»«e tstnitjąznaczne podejrzenia co do trisómii Uświadomiłem 
iłe nasze dziecko jest w jakimś stopniu zranione w swejintdi- 

*9* brutalny wstrząs. "Proszę mieć na względzie przede 
^2*k» harmonię w Pańskim małżeństwie, istnieją różne rozwią-

^̂ TKA: Mąż długo pic wracał. Zastanawiałam się, dlaczego ta 
tak się pnedąga. Rodziły się wątpliwości, ogarniał lęk. Nie 

uznać, że moje dziecko jest ładne, moje serce się 
O^rer* P*e*wsze odkrycie naszego dziecka padł deó. 
z*»vK]Pr7a ̂  800 utuwlĵ ct °hrazy nie pozwalały 

Niesamowite, jak w takiej sytuacji działa wyobraźnia, 
pedistra uściślił diagnozę, ale całkowitą pewność miały 

Ticjiii Zupełne załamanie. Nie chcieliśmy w to
*UfW*niir|C **«*ła jakaś omyłka— Rozpaczliwie czepialiśmy się 

Nastaną diagnozę postawa inny pediatra. Była 
kobieta, która bez słowa, jednym gestem oznajmiłs 

n  zdaniem, dziecko jest tnsomkzne.

MATKA: Teraz trzeba było stawić czoło innym. Ginekolodzy 
robili wrażenie, że nie czytali trzymanej pod pachą dokumentacji: 
każdorazowo sama musiałam obwieszczać, co się wydarzyło. Na 
szczęście widką podechę i oparcie znalazłam w pieśniarkach, 
opiekunkach noworodków, siostrach medycznych, bliskich. Po 
wyjśdu ze szpitala byłam przekonana, że wszystkie spojrzenia 
zwracały się ku Annie. Wstydziłam się za nią i zs siebie. 
Przemykałam się pod ścianami. Okrutnym doznaniem był dla 
mnie widok innych dzied. Cżuliśmy się wykluczeni ze świata 
radości

OJCIEC: W tydzień po narodzinach dziecka wróciłem do pracy. 
Tonąłem w zbyt luinym garniturze. Napotykałem wiele 
zażenowanych spojrzeń, ale także wide dowodów przyjaźni.

Aptekarz na wiadomość o kalectwie Anny powiedział z jak 
najlepszą intencją: "Ach, jaki pan biedny, nie rozumiem, dlaczego 
takich d****** nie zabija się zaraz po urodzeniu”. Kiedy stamtąd 
wyszedłem, moje serce było jedną wielką ra ną.

MATKA: Na szczęście inne spojrzenia pomogły nam zmienić 
m p # patrzenie. Nasza córka została przyjęta do żłobka. Był to dla 
nas bardzo ważny element stopniowej akceptacji. Wróciłam do 
pracy. Pierwszy etap mieliśmy za sobą.

L E K A R Z : Nie ma dobrych metod oznajmiania rodzicom, że ich 
dziecko jest upośledzone. A jednak my, lekarze, mamy obowiązek 
być obecni w takich chwilach. Obecni, aby pozwolić rodzicom 
odkryć swe dziecko, nie jego upośledzenie, ale całe Jego bogactwo, 
jego t«j«nnirq. „  Rodzicom Anity powiedziano: "Istnieją różne 
rozwiązania". Qv można to dziecko wydać na śmierć? A może je 
porzudć? Zostawić je lak, jak wyrzucamy przedmiot, który nam się 
nie podoba? My, lekarze, zgodnie z daną nam łaską, mamy być 
sługami tajemnicy Boga w naszych braciach, świadkami Jego . 
fTułpfr* obecnej w ludzkim strapieniu, nawet tym pozornie najbar­
dziej bezsensownym.

Mamo, nh  śnij mnla.
To byk) wczoraj, przypomnij aobla 
Tę małą Istotą w Twoich ramionach. 

Mamo, Mody tlę dowladzlałai 
Popłynęły CJ tzy.

Twoja aarca mnia odrzuciło.
N h przajmuj aJę, mamo,
Jm Clabia nla obwiniam.
Dziś przyjmij mnla.

KSIĄDZ: ... Wszyscy w większym czy mniejszym stopoiu 
jesteśmy ofiarami otaczającej nas mentalności, która uznaje, że 
dziecko w miarę możnośd doskonałe jest prawem swych rodziców. 
Tymczasem to nie rodzice mają prawo do swego dziecka —- to 
dziecko ma prawo do rodziców.

Dziecko nie zostało wam dane. To wy, rodzice, zostaliście dani 
/łTM»rint aby mogło spełniać swe przeznaczenie człowieka i zarazem 
dziecka Bożego. Ten wybór jest tajemnicą-

OJCIEC: Anna zmieniła nasze spojrzenie na żyde. Zyskałem 
wewnętrzne przekonanie, że o ile wszyrcy ludzie nie rodzą się równi, 
to istnieje podstawowa równość, jaką jest zdolność kochania. Od­
krywam teraz całe to bogactwo u Ani, którą kocham i która bardzo 
gorąco mnie kocha.

MATKA: Pierwszy okres był dla mnie okresem buntu przeciw 
Bogu. Przychodziło do nas wiele zawiadomień o narodzinach dzied, 
a ja się zastanawiałam, dlaczego Ja, my, nie potrafiliśmy powiedzieć, 
że cieszymy się z narodzin córeczki Wówczas wolałam ją widzieć 
raczej martwą niż upośledzoną. Musiałam uznać w pokorze, że 
jestem grzeszna, niezdolna osiągnąć ideał, jaki sobie wyznaczyłam. 
Zrozumiałam, że Bóg nie jest jakimś ideałem, który trzeba osiągnąć, 
ale że naprawdę jest Chlebem życia, Słowem, które stało się Ciałem, 
i że towarzyszy mi w samym sercu tej próby. Mimo wszystko 
potrzebowałam wiele czasu, by móc wraz z innymi mówić na nie­
dzielnej Mszy: "Bądź wola Itooja".

Przygotowała L L
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J m i
Wyborcza porażka socjaldemokratów
Prem ier Tomik:hi M arayama  

powiedział w poniedziałek na konfe­
rencji prasowtj, że mmierza pozostać 
szefem rządu. Socjaldemokratyczno 
Partia Japonii (SPJ), której przewod­
niczy premier, poniosła druzgocącą 
porażkę w niedzielnych wyborach  
częściowych do wyiszej Izby parla- 
mrnla —  Izby Radców.

Ponieważ rządząca koalicja 
uzyskała niezbędną większość głosów, 
premier oświadczył, że nie zamierza 
zrezygnować z funkcji szefa rządu- Nie 
przewiduje też przetasowań w gabinecie 
ani rozpisania wcześniejszych wyborów 
powszechnych. Wyraził ubolewanie, że
jego partii nie udało się uzyskać celu-mi-
nimum, czyli 22 głosów. Socjaldemokra­
ci zdobyli tylko 16 ze 126 miejsc.

Premier Murayama poinformo­
w ał, że frekwencja wyborcza w niedziel­
nych wyborach częściowych wyniosła 
44,5 proc. i była najniższa w powojen­
nej historii Japonii. Może ona 
świadczyć o utracie zaufania do rządu,'

Sejm odrzucił weto prezydenta
Sejm RP uchwalił ponownie ustawę o komercjalizacji i prywatyzacji 

przedsiębiorstw, państwowych odrzucając jednocześnie weto prezydenta. Na 
sali obecnych było 435 posłów. Za uchwaleniem ustawy głosowało 293 
posłów, przeciwnych było 142. Większość 2/3 posłów, potrzebna do odrzuce­
nia weta, wynosiła 290.

Ważne, aby nie wygrała komuna
Wiceprzewodniczący KPN poseł Krzysztof Król powiedział, że teraz, 

przed wyborami prezydenckimi, dla prawicy "nie mogą być ważne ambicje 
polityczne, ważne aby nie wygrała komuna".

"Polak mądry po szkodzie. Zgrzeszyliśmy pychą. Teraz staramy się ten 
błąd naprawić i do tych wyborów musimy pójść zjednoczeni"— powiedział.

"Nie chciałbym ani chwalić, ani krytykować żadnego z kandydatów pra­
wicy na prezydenta, ale będziemy lojalni nawet jeŚU największe poparcie 
uzyska kandydat, który nie jest naszym kandydatem” — zapewnił Król. Nie 
wykluczył, że prawica skorzysta ze wzoru Kościoła katolickiego i kandydaci 
"zostaną zamknięci i nie wyjdą dopóki nie wybiorą tego jednego, czyli przez 
konklawe". Dodał, że w tej chwili nie są ważne głosowania, ale wielogodzinne 
dyskusje, w których mówi się nie tylko o prezydenturze, ale które powinny 
jednocześnie budować i jednoczyć cały obóz prawicy.

Polscy masoni
W komunistycznej rzeczywistości polscy wolnomularze pozostawali w 

pełnej konspiracji Dopiero W1991 r. reaktywowano Wielką Lożę Narodową 
Polską—informuje "Express Wieczorny". Loża ta przestrzega rytu szkockie­
go tworząc struktury Wyaokich Stopni. Oznacza to, że wołnomularz tej loży 
przechodzi kolejne stopnie wtajemniczenia aż do tytułu Komandora Trzy­
dziestego Trzeciego i Ostatniego Stopnia. Ci właśnie komandorzy zasiadają 
w Radzie Najwyższej i mają prawo powoływać nową lożę.

Ostatnim przedwojennym Wielkim Komandorem Trzydziestego Trze­
ciego i Ostatniego Stopnia był zmarły w 1994 r. Tadeusz Gliwic. Dziś jego 
miejsce zajmuje profesor Jerzy Maciejewski. Polska masoneria skupią 
obecnie około 300 osób. Nie są to, wbrew ultrakatolickim i ultra na rodo­
wym obawom, starcy knujący w podziemiach, jak tu oddać kraj w ręce 
obcego kapitału. Przeważają wśród polskich wolnomularzy ludzie w 
średnim wieku, aktywni zawodowo, głównie intelektualiści, choć coraz 
więcej jest ludzi biznesu. Powoli rozszerza się w Polsce moda na masonerię 
— ocenia "EW".

Polonijne śpiewanie 
w Koszalinie

Przy pomniku "Więzi Polonii z Macierzą" w Koszalinie zainaugurowano 
Spotkania Chórów Polonijnych. Przybyły chóry z Białorusi, Czech, Litwy, 
Ukrainy oraz specjalnie na tę okazję utworzony chór "Euro-Azja" złożony ze 
słuchaczy wakacyjnego Studium Dyrygentów Chórów Polonijnych.

Uczestnicy Spotkań przez tydzień będą doskonalić swoje umiejętności, 
zwiedzać Koszalin i okolice. Publiczności zaprezentują się na koncercie 
galowym w najbliższy piątek, 28 bm. w amfiteatrze im. Paderewskiego, gdzie 
co cztery lata odbywają się Festiwale Chórów Polonijnych.

Nieudana transakcja 
sprzedaży samochodu

Gorzowska policja zatrzymała w sobotę i w niedzielę trzech Litwinów, 
mieszkańców Kłajpedy, którzy sterroryzowali obywatela Niemiec i zrabowali 
mu ładę; samochód odzyskano — poinformował oficer dyżurny KWP w 
Gorzowie WIkp.

Wszystko wskazuje, że Niemiec przyczynił się swym nierozważnym za­
chowaniem do przestępstwa. Podjął bowiem w Polsce rozmowy z czterema 
Litwinami w sprawie sprzedaży im swojego samochodu marki łada. W pewnej 
chwili przy użydu pistoletów, jak się później okazało gazowych, został ster­
roryzowany i wywieziony do lasu w rejonie wsi Mosino (gm. Dębno). Tam 

j sprawcy go zostawili i zabrali samochód.
Trwają poszukiwania czwartego rozbójnika.

Zachód ponownie ostrzega Serbów
M thodnit —irzegły w poniedziałek bośnlarlrlrh Seifaówr!» narażą

się na nąjcłęł»ze ataki powietrzne, JeŚU : 
bezpieczeństwa Goraide.

s Stany Zjednoczone, Francja i 
Wielka Brytania skierowały nowe 
ostrzeżenie we wspólnym oświa­
dczeniu, ogłoszonym po wysłaniu bate­
rii artyleryjskich na pomoc ONZ- 
owskim "błękitnym hełmom"

H

*tałaą|ą chronioną przez ONZ strefe

atakowanym w Sarajewie, gdzie w 
niedzielę doszło do wymiany ognia 
między siłami serbskimi i muzuł­
mańskimi.

Biały Dom stwierdził w opubliko­
wanym w Waszyngtonie oświadczeniu,

że bośniackich Serbów ostrzeżono,£  1 
jeśli przeciwko Gorażde zostaifc I 
podjęta akcja wojskowa, przeprosił 

* dzone będą akcje powietrzne. "Jcą L 
okaże się to niezbędne, akcje te bęh I 
miały bezprecedensowe rozmiary"^ 
stwierdza się w oświadczeniu Białego 
Domu.

tzrńeł
Hamas przyznał się do zamachu w Tel Awiwie

dlatego będzie się starał przybliżyć 
politykę społeczeństwu.

Najwięcej rikiejsc zdobyła partia li­
beralno-demokratyczna (46).

NA ZDJĘCIU: lider SPJ, premier 
JaponiiTom iichi Murayama.

Anonimowy rozmówca stwierdził w rozmowie z  Izraelskim radiem, ie  
odpowiedzialność za zam ach bombowy w Tel Awiwie ponosi fundamentalistycz- 
na organizacja Hamas. Poinformował, ie  "atalm dokonał bojownik Harnasia, 
który m iał na sobie 20 kg materiałów wybuchowych".

Według ostatnich danych policji, w znajduje się w bardzo ciężkim stanie.
poniedziałkowym zamachu zginęło co 
najmniej siedem osób, w tym — jak 
wszystko wskazuje—zamachowiec-sa­
mobójca. Wśród 30 rannych, trzech

W związku z zamachem Izrael 
wprowadził całkowitą blokadę teryto­
riów palestyńskich w Gsjordanii i Ga­
zie. Palestyńczycy dysponujący pozwo­

leniem na pracę w Izraelu, w liczbie ek 
30 tys. opuścili terytorium Izraela.

Izrael postanowił przerwać na kil- 
ka godzin prowadzone zOWP negocji. 
cje w sprawie rozszerzenia autononi I 
palestyńskiej.

Przywódca OWP Jaser Arafat aa- I 
tychmiast zdecydowanie potępił za­
mach bombowy w Tel Awiwie.

—
Jelcyn opuścił szpital

Prezydent Ro^ji Borys Jelcyn zakończył cykl leczenia w  centralnym szpitala  
klinicznym w Moskwie i został w poniedziałek rano wypisany —  powiedział Jego 
rzecznik Siergiej Miedwiediew.

Poinformował on, że Jelcyn udał 
się do sanatorium "Barwicha", które 
znajduje się w rejonie dacz na zachód 
od Moskwy. "Prezydent czuje się do­
brze"— dodał rzecznik.

Okres rekonwalescencji Jelcyna 
nie jest znany. W wypowiedzi dla tele­
wizji we wtorek w zeszłym tygodniu, 
prezydent Rosji oświadczył, że lekarze 
"nalegali", aby po okresie hospitalizacji

udał się na odpoczynek.
Jelcyn został przywieziony do szpi- 

tala 11 lipca po małym ataku serca, jik I 
to sam później określił.

Reuter pisze, że podczas pobytu* I 
szpitalu prezydent wypełniał swoje 
obowiązki szefa państwa, ale nie jen 
jasne, kiedy wróci do pracy na Kremla.

Michaił Barsukow nowym dyrektorem FSB
Generał-pnłkownik M ichaił Baranków, dotychczasowy kom endant Kremla 

i  szef Głównego Urzędu Ochrony Roąjl, został mianowany dyrektorem Federal­
nej Służby Bezpieczeństwa RoąJI —  poinformował  w poniedziałek sekretarz 
prasowy prezydenta Jelcyna Siergiej Miedwiediew. Według Miedwiediew*, pier­
wszym wicedyrektorem FSB został gen.Wiktor Zorin, kierujący dotychczas de­
partam entem  kontrwywiadu w  FSB.

Barsukow zastąpił na stanowisku 
dyrektora FSB Siergieja Stiepaszyna, 
odwołanego 30 czerwca w związku z 
wydarzeniami w Budionnowsku.

48-letni Michaił Barsukow jest ab­
solwentem Wyższej Szkoły Oficerskiej 
im.Rady Najwyższej, przygotowującej 
kadry oficerskie dla tzw. pułku kremlo- 
wskiego, ochraniającego moskiewski 
Kreml. Od 1991 roku, jako oficer 9 
(ochrona) Zarządu KGB ZSRR

dowodził ochroną Pierwszego Korpusu 
Kremla. Po próbie puczu w sierpniu 
1991 roku Barsukow został mianowany 
10 grudnia 1991 roku — na wniosek 
szefa osobistej ochrony Jelcyna Ale­
ksandra Korżakowa — komendantem 
Kremla. W czerwcu 1992 roku Barsu­
kow staje na czele nowo utworzonej 
służby specjalnej — Głównego Urzędu 
Ochrony (GUO) Rosji, a Korżakow— 
jako szef ochrony prezydenta — został

jego zastępcą. W 1993 roku z GUO 
wyodrębniła się Służba Bezpiecześ- 
stwa (SB) Prezydenta Rosji jako osob­
na struktura z Aleksandrem | 
Korżakowem na czele.

Mianowanie Barsukowa, osobiste­
go przyjaciela "szarej eminencji" Kremla 
Aleksandra Korżakowa, szefen I 
największej rosyjskiej służby specjalnej, 
należy ocenić jako dążenie polityków z j 
otoczenia Jelcyna do objęcia śdskj km- | 
troti nad FSB, która—jeśli wierzyć nie­
którym doniesieniom rosyjskiej prasy -  
przejawiała pod kierownictwem Stieps- I 
szyna nadmierną samodzielność w sto­
sunku do Kremla i sprzeciwiała się na- I 
rzuceniu jej funkcji instrumentu w walce 
politycznej w Rosji.

Naukowcy w klatce w ZOO 
jako wymierający gatunek

Jesteśmy skazani na wymarcie, a 
nasze pensje starczają zaledwie na 
torebkę orzeszków ziemnych — ■ 
ogłosili trzej młodzi rosyjscy naukowcy, 
zamykając się w niedzielę w moskie­
wskim ZOO w klatce z orangutanami, 
w celu zwrócenia uwagi na tragiczną 
sytuację rosyjskiej nauki.

"Wielu naszych kolegów popadło w
rozpacz, doktorzy nauk stali się alkoho­
likami, zapijającsię na śmierć, 
ponieważ ich uczelnie i instytuty 
zamknięto na głucho" — zwierzali się 
widzom i dziennikarzom w trakcie 11- 
godzinnej akcji protestacyjnej, którą 
określili mianem "akcji humanitarnej"

|  dla dodania otuchy walczący*^ 
przeżycie kolegom.

"Chcemy pokazać, że żyjemy i 3  
nadal zajmujemy się nauką, choć nastf 
instytucje zamknięto" — oświad^*? | 
trójka^w skład której wchodził inźynłtf 
komputerowy, technolog kosmiczny* 
meteorolog.

NA ZDJĘCIU: aby zwrócić 
na tragiczną sytuację rosyjskiej rugaj 
dobre są  wszystkie środki.

Fot. EPA-ELTM
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f t fawiek a morze
Polski maratończyk płynie 

wzdłuż litewskiego wybrzeża
Dzisiaj znany polski płetwonurek- 

maratończyk Władysław Wardziukie- 
wicz płynie wpław wzdłuż litewskiego 
ŷbneźa Bałtyku. Ma on zamiar w dą- 

|U jednego etapu pokonać ponad 40- 
kiloinettowy o d c in ek z  Kłajpedy do 
jrjnicy z Łotwą. Wyczyn nie lada, ale 
oiejest to wcale szczyt możliwości War- 
dautóewiczfl, gdyż w Polsce zaliczył on 
już niejeden, lego typu maraton, 
poeptynął min. wpław wzdłuż polskie­
go Wybrzeża Bałtyckiego (od 
Świnoujścia do Krynicy), a jest to 500- 
kiionetrowy odcinek, który 
miralotoyk pokonał w 12 etapach. 
Również w 12 eta pach Wardziukiewicz 
pokonał Wisłę z Krakowa do Gdańska 
(900 kilometrów), zaś najdłuższym eta­
pem, który pokonał bez odpoczynku 
jest 180-kilometrowy odcinek z Bydgo­
szczy do Gdańska.

W lutym br. Władysław Wardziu-

kiewicz, będąc pod wrażeniem wizyty 
Algirdasa Brazauskasa w Polsce, 
napisał list do naszego prezydenta z 
prośbą o udzielenie mu zgody na 
przepłynięcie wzdłuż litewskiego 
wybrzeża Bałtyku. Jest to maraton 
poświęcony polsko-litewskiej przyjaźni 
i jednocześnie ostatni etap "bałtyckiego 
pływania” Wardziukiewicza.

A więc polski maratończyk płynie, 
a jego przedsięwzięciu patronuje lite­
wska firma "Ogmios Astra Baldą Cen- 
tras". Firma wynajęła jacht, który towa­
rzyszy płetwonurkowi z ekipą 
medyczną. Po pokonaniu planowanej 
trasy W. Wardziukiewicz wród tym ja­
chtem do Kłajpedy. Naszemu 
odważnemu rodakowi tyczymy powo­
dzenia w przedsięwzięciu i trzymamy za 
niego kciuki.

łnf. wł.

SPORT
Grecy — mistrzami 
. świata Juniorów

W stolicy Grecji — Atenach 
zakończyły się mistrzostwa świata ju- 
tuorów w koszykówce. Jak i było do 
przewidzenia, przyniosły one 
zwycięstwo gospodarzom. Reprezenta­
cja Grecji prawie wszystkie mecze 
wygrywała z różnicą ponad 20 pkL W 
półfinale Grecy zdecydowanie wygrali 
z Hiszpanami — 80:57. Ich przeciwni­
kiem w finale została reprezentacja Au­
stralii, która pokonała zespół Cborwa- 
qi~7&53.

Spotkanie finałowe tylko w pier­
wszej połowie gry toczyło się pod dy­
ktando Australijczyków, którzy wygrali 
go z przewagą 1 punktu — 48:47. Po~ 
przerwie gospodarze wyszli do przodu 
i zwyciężyli ostatecznie — 91:73. Dla 
zwycięzców aż 33 pkt zdobył E. Redzi-
j*

W walce o medal brązowy Hiszpa­
nie wygrali z Chorwacją— 77:64.

Reprezentacja Utwy w walce o 
miejsca 5-8 zwyciężyła Francję — 
85:81, zaś Argentyna wygrała z repre­
zentacją USA — 67:58. W decydują­
cym spotkaniu o 5 miejsce Litwini wy- 
>oko wygrali z Argentyną—81:73.

Oto ostateczna kolejność pier- 
*sej ósemki: 1. Grecja, 2. Australia, 3. 
Hiszpania, 4. Chorwacja, 5. Litwa, 6. 
Argentyna, 7. USA 8. Francja. 

Wyłoniono najlepszych
W niedzielę w Wilnie na stadionie 

*ViiigV zakończyły się mistrzostwa U- 
ty  oraz igrzyska młodzieży w lekkiej 
atletyce. Wzięło w nich udział około 
500 zawodników. Była to generalna re- 
Pctycja przed mistrzostwami świata 
or*z młodzieżowymi mistrzostwami 
Eun>py. Podczas zawodów osiągnięto 
ttty szereg dobrych wyników. Padł 
również jeden rekord Litwy. Ustanowił 
1° w trójskoku kowieńczyk A  Raizgys 

17 a  29 cm.
W mistrzostwach świata, które zo- 

lla*$ rozegrane w Goeteborgu w 
^ c h  4"13 sierpnia, wezmą udział R. 
^aanauskaitć (rzut oszczepem), N.’ 
Zilinskiene (skok wzwyż), R. 
Nązarovienć (siedmlobój), S. 
Miiolauskaiti i V. Kaziauskas (chód), 

Raizgys (trójskok), S. Klelza 
(Pomięcie kulą), V. Kidy kas i V. Alek- 
lł*Cn«t dyskiem).

W młodzieżowych mistrzostwach 
które zostaną rozegrane od 27 

llpca na Węgrzech, wezmą udział 
^  Vuoduiić ( bieg na 200 m), L Kta- 
™*l«k (b le f  u  8 0 0  m ), R . 
“ Wwikiiii (nul dyskiem) oraz L 

(Kej na 400 tn przez płotki).
Rekordy, rekordy...
°*1ugalka F. RibeŁro podczas mi- 

tekkoatlelycznefo w Hechtel 
L T ,Itkwi1 *»iau w biegu na 5000 

’ Jei *y»ik 14.36. 45. Poprzedni

należał do Norweżki I. Kristiansen i był 
równy 143733.

Po raz ósmy w tym roku 21-letnia 
Czeszka D. Bartova poprawiła o 1 cm 
należący do .nkj od 21 maja rekord 
świata kobiet w skoku o tyczce. Na mi­
strzostwach lekkoatletycznych Austrii 
uzyskała w Salzburgu 4 m 18 cm.

Na boiskach piłkarskich
* Piłkarze Urugwaju po raz 14 zdo­

byli Puchar Ameryki. Urugwajczycy 
siedmiokrotnie organizowali turniej o 
to trofeum-u siebie i na swoich stadio­
nach nigdy nie oddali palmy 
pierwszeństwa rywalom. Tym razem 
piłkarze Urugwaju zostawili w pokona­
nym polu mistrza świata Brazylię. Go­
spodarze imprezy celniej od rywali wy­
konywali rzuty karne (5:3)—po meczu 
zakończonym remisem—1:1.

Mecz o trzecie miejsce wygrała Ko­
lumbia pokonując zespół USA— 4:1.

* Towarzyski mecz piłkarski Nor­
wegia — Francja w Oslo zakończył się 
remisem — 1:1. f

* Młodzi piłkarze Hiszpanii zdoby­
li w Grecji tytuł mistrzów Europy 
drużyn do lat 18. W Gnale pokonali oni 
rówieśników z Włoch — 4:1. Trzecia 
była Grecja po wygraniu z Holandią— 
5:0.

Piąte zwycięstwo 
M. Induraina

Zwycięzcą wyścigu Tour de France 
został Hiszpan M. Indurain. Odniósł on 
historyczny sukces: wygrał wyścig po 
raz piąty z rzędu. Dotychczas w dzie­
jach wyścigu (od 1903 roku) nikomu 
nie udała się ta sztuka. 5 razy triumfo­
wali w wyścigu Francuzi J. Anquettil i 
B. Hinault oraz Belg E. Merda, lecz 
nie w pięciu kolejnych latach.

Mistrzostwa świata 
w szermierce

W stolicy Holandii dobiegły końca 
mistrzostwa świata w szermierce. W fi­
nale drużynowego turnieju florecistów 
pierwsze miejsce zdobyła Kuba, która 
pokonała Rosję — 45:31. Po dramaty­
cznym pojedynku w meczu z Austriaka­
mi Polacy zdobyli medale brązowe. W 
zawodach drużynowych w azpadzie 
zwyciężyli Niemcy, pokonując Francję 
— 45:34. Medal brązowy zdobyli 
Węgrzy. W turnieju drużynowym szab­
listów zwyciężyli Włosi, pokonując w 
Gnale Rosję — 45:43. Zespół Polski 
uplasował się na 6 pozycji, ale zapewnił 
sobie prawo udziału w Igrzyskach 
Olimpijskich. Indywidualnie w tej bro­
ni zwyciężył Rosjanin G. Kirijenko 
przed Niemcem F. Beckerem oraz 
Włochami T. Teren/i i L~ Tarantino.

Wśród kobiet w turnieju 
drużynowym florecistek zwyciężył 
zespół Włoch, który w finale pokonał 
Rumunię. W walkach na szpady pewnie 
zwyciężyły Węgierki, pokonując w fina­
le zespół Francji. Na trzeciej pozycji 
uplasowała się Estonia.

TELEWIZJA
WTOREK, 2S LIPCA 

LTV
18.00 — Wiadomości. 18.10 — Dla 

dziad. 18.50 — Wiadomości (ros.). 19.00
— Talaanons. 19.08 — Rozmowy 
wileńskie. 19.30 — Film TV 'Powrót 
Czesława Miłosza". 20.00 — Film dok.
20.10 — Kła ma tsgo złego, co by na 
dobra ni# wyszło. 20.30 — Panorama.
21.00 — Sport. 21.10 — Film "Wędrówki 
Wlnkeknanna". 22.30—Talaanons. 22.35
— Tańczy "2uvedra". 23.10 —. 
Wiadomości wieczorna.

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA
7.36 — 8. Tak świat się kręcP. 8.26 — 

& "Granica nocy". 18.00 — Historia (P). 
18.30—‘Biografie — Mm dok. (P). 17.30— 
Ora—teleturniej (P). 18.00—Tsiewgaress 
(P). 18.15 — Firny anim. 1825 — Jazz
19.00—Nowości baftyckie. 19.05—Nowe­
la Mm. "Chwila nienawiści" 19.30 — Czw- 
nebiałe. 20.00 — Prospekt 20.20 — Na 
ekranie — Ch. Chapln. 20.30 — 8. "Dzika 
Róża" 21.00—Nowości baftyckie. 21.05— 
S. Tak świat się kręc?. 22.00 — Panorama 
(P). 22.30— "Układ krą*»nia"—a. TVP(P). 
23.55—"Serduszko puka w rytmie cza-cza, 
czyli urodziny Marii Koterbakief—program 
roz. (P). 1.00 — “Gustaw Holoubek — nie 
tyko o teatrze" (P). 1.20—"Zostawiam wem 
swój obłęd" (P).

LNKTV
7.00 — Poranne koto. 9.00 — TV- 

shop. 9.05 — S. "Bez domu jest źie...’.
17.00—Czas. 17.20—Telegra Tak. Nie".
18.10—Film anim. 18.35—8. "Baz domu 
jest źie...". 19.30 — Program poznawczo- 
Inform. "Czworonogi". 20.00 — Czas.
20.40 — TV-shop. Anonse. 21.00 — S. 
"Wydział zabójstw". 21.50 — "Siódme 
przykazanie Boże — "Nie kradnij". 29.9S
— Film dok. 22.55 — 8. "Hotel Fawłty".
23.25 — Film "Roeyjska ruletka".

TELE-3
7.30 — Wiadomości. 8.00 — Film 

anim. 8.30 — 8. "Santa Barbara". 9.30 — 
S. "Maria Cełeste". 10.30 — Film. 12.00— 
"Kronika sklepu The Kaułhaus des Wes- 
tens". 12.35— Grupa muzyczna. 13.30— 
Muzyka. 13.55—Lekcja jęz. ang. 14.00— 
Magazyn podróży. 18.00 — Sport na 
świacie. 16.30 — Spójrzmy uważniej.
17.00 — Wszystko do śmiechu. 17.30 — 
S. "Westgate". 18.30 — Film anim. 18.55
— Lekcja jęz. ang. 19.00 — Wiadomości.
19.20 — 100 proc. 19.30 — 8. "Santa 
Barbara". 20.30 — Film anim. 20.&5 — 
Lekcja jęz. ang. 21.00 — Wiadomości 
21.15 — Nowośoł aportowe. 21.30—Film 
"Dumni mieszkańcy doliny*. 23.00 — 
Wiadomości. 23.15 — Nowości sportowe.
23.30 — Muzyka.

KOWIEŃSKA TV
7.00 — 12.00 — Studio-300. 7.00 — 

8. "Brzeg marzeń". 7.30 — Ekspres poran­
ny-1 . 8.25—8. "Kameleony”. 8.55 — Eks­
pres poranny-2. 9.30 — 8. “Kopciuszek". 
10.25— Mój dom— moją twierdzą. 11.25
— Ekspres poranny-3.18.00 — Program, 
anonse, muzyka. 18.10 — 8. "Brzeg 
marzeń". 18.40 — 8. "Kopciuszek". 19.30 
—TOP 10 Ameryki. 20.00—Wiadomości
20.20 — Filmy anim. dla dzieci. 21.00 — 
Film "Łotr*. 22.35 —. Muzyka, anonse.
22.45 — 8 . "Kameleony". 23.05 — 
Wiadomości

WILEŃSKA TV
8.05 —90x80x90. 8.20— S. dla dzie­

ci. 8.45 — Film dta dzieci. 10.00 — Patrol 
drogowy. 10.15 — Prognozy tygodnia.
10.45 — Apteka. 10.55 — Kurs dolara.
11.00 — Nowości poetmuzyłd. 11.20 — 
Film "Dzień po dniu*. 12.35 — 90x80x90.
12.50 — Kura dolara. 13.00 — CNN. 
Nowości biznesu. 13.30 — Moje Idno.
18.40 — Tablica ogłoezeń. 18.45 — Dziś 
w miasteczku. 19.00 — Skandale tygo­
dnia. 19.30 — Muzyka filmowa. 19.50 — 
Film "Jestem z dzieciństwa*. 21.20 — 
Spotkanie z W. Wysockim. 21.55 — 8. 
Tagerd". 22.50 — Dziś w miasteczku.
23.10—Patrol drogowy. 23.20—Spotka­
nia z W. Wysockim.

I KANAŁ
5.00 — Poranek. 8.00 — Dziennik.

8.20 — 8. "Dziewczyna z tropików”. 9.15
— Człowiek i prawo. 9.50—7 dni wspor- 
Cłe. 10.20 — Ekslibris. 10.30— Film dok.
11.00 — Dziennik. 11.20 — 8. TA88 
został upoważniony do oświadczenia".
12.25 — Program muzyczny. 13.00 — 
Program łnf.-roz. 13.35 — Ogród przez 
ody rok. 14.00—Dziennik 14.20—“Mir".

— Z pierwszych rąk. 2 
"Zły dobry człowiek". 2

15.00 — Popatrz, posłuchał 15.20
— Młode Wenty. 15.40 — Między 
nami, dziewczynami. 16.00 —
Krótkie wiadomości. 16.05 — & 
"Helene i chłopcy”. 16.30 — Dżem.
17.00 — Czas. 17.20 — 8  Dziew­
czyna z tropików". 16.10 — Godzi­
na szczytu. 16.35 — "Odgadnij 
melodię". 19.05 —Temat 19.45 — 
Dobranocka. 20.00 — Czas. 20.40

l 20.55 — Film 
\  22.30 — Wer­

sje. 22.50 — W świecie jazzu. 23.16
— Dziennik

TYP-1
11.00—"Jolty Jocker"—serial 

prod. niemieckiej. 11.50—Muzycz­
na Jedynka 12.00 — Giełda pracy, 
giełda szans. 12.20 — To jest 
łatwe...—...oczko w prawo... oczko 
w lewo. 12.30—Lalo z Magazynem 
Notowań. 13.00 — Wiadomości
13.10 — Agrobiznes. 13.15 — Na­
uka a... telewizja. 13.30 — Bez gra- 
nło. 14.00 — Lato u Kopernika.
14.05—Spotkanie ze Stanisławem 
Lemem. 14.30— Meandry archite­
ktury. 15.00—"PtangYangłOpper- 
bang" — Mm łab. prod. ang. 16.15
— Rusz się Kaziul — magazyn 
sportowo-rekreacyjny. 17.00 —
Baw się z nami — turniej sportowy 
dta dzieci. 17.25—świat fantastyki.
18.00 — Teteexpress. 18.20 — On. 
czyli kto? 19.00—Rewizja nadzwy­
czajna. 19.30 — "Simpeónowie* — 
serial prod. U8A. 20.00 — Wieczo­
rynka. 20.30—Wiadomości. 21.10
— "Sabina” — Mm fab. prod. franc.
22.40 — Reportaż. 23.00 — Mam 
prawo prawa konsumenta. 23.30 — Mi­
strzostwa Polski w boogie woogie. 24.00
— Wiadomości. 0.10 — ściana — 
reportaż. 0.40—"Przeżycie obywatela Pi- 
kutina Timofieja" — reportaż. 1.05 — T a­
deusz I jego Mistrz” — reportaż 1.30 — 
"Zbrojna wyspa. O Karolu Irzykowskim"— 
program dok. 2.00 — Tani program o 
poezji". 2.10—"San o Viktorii*—reportaż.
2.40 — "Dwa krajobrazy" — reportaż.

ŚRODA, 26 LIPCA 
LTV

18.00 — Wiadomości. 18.10 — Dla 
dzieci 18.50 — Wiadomości (roa.). 19.00
— Talaanons. 19.05 — Słowo 
chrześcijanina. 19.15 — Zdrowie na oó 
dzień. 19.35—Teieforum. 20.30—Pano­
rama 21.00 — Sport 21.10 — Loteria 
"Perias". 21.15 — Brzeg. 22.15 — Teie- 
anons. 22.20 — 8. "Dom". 23.15 — 
Wiadomości wieczorne. 23.30 — Film 
muz.

BAŁTYCKA IV , TV POLONIA
7.36 — 8. Tak świat się kręćT. 625

— 8. "Dzika Róża". 16.00 — Magazyn 
notowań (P). 16.25 — FHm krajoznawczy 
(P). 16.50 — Syłw«tki "Uderzanie sztuki* 
(P). 17.30 — Gra — tetatumisl (P). 18.00
— Tełeexpress (P). 18.15 — Filmy anim.
18.30 — Czarno-białe. 19.00 — Nowości 
bałtyckie. 19.05 — Kroniki. 19.30 — 
Ekorózga. 20.00 — "Ja, ty i Inni..”, 20.30
— 8. “Wybrańcy nocy". 21.00— Nowości 
baftycłde. 21.06— 8. Tdc świat sta kręcT.
22.00 — Panorama (P). 22.30 — Adapta­
cja literatury: "Ztałone-TOłnlone" — Mm 
fab. (P). 23.40— Śpiewa Ewa Dafcowska 
(P). 0.10—"Życie moje..." (P). 1.05—"Nie 
bój się, nie bóT — reportaż (P). 1.36 — 
Lato z Chopinem (P).

LNKTY
7.00 — Poranne kolo. 9.00 — TV 

shoo. 9.05—8. "Bez domu jeetite". 17.00
— Czas. 17.20 — Tangomanta. 17.40 — 
Zuzanna i Ska. 16.10 — FHm anim 18.35
— S. "Bez domu jest żie...". 19.30 — FHm 
dok. 20.00 — Czas. 20.45 — TV-ehop.
21.00—8. "Oddział ratowniczy". 21.50— 
Program "Kroniki radzieckie". 22.45 — 
Karaoke i inni. 23.15— Film dok.

TELE-3
7.30 — Wiadomości 8.00 — FHm 

anim. 8.30 — 8. "Santa Barbara". 9.30 — 
8. "Maria Ceieste". 10.30 — FHm "Dumni 
mieszkańcy doliny". 12.00 — "Madaga­
skar”. 12.35 — Grupa muzyczna. 13.30— 
Muzyka 13.55—Lekcja jęz. ang. 14.00— 
Magazyn podróży. 16.00 — Echa ze 
świata. 16.30 — Ciekawi ludzie. 17.00 — 
S. "John RoesT. 17.30 — 8, ■Westgate".
18.35 — FHm anim. 16.55 — Lekcja jęz. 
ang. 19.00 — Wiadomości. 19.20 — 100 
proc. 19.30 — 8  "Santa Berbera". 20.30
— FHm anim. 20.55 — Lekcja jęz .ang.
21.00 — Wiadomości 21.16 — Nowości 
sportowe. 21.30 — & "GóraT 22.30 —

Wyrazy szczerego współczucia
nauczycielce
Zofii WIERSZYŁŁO

z  powodu zgonu 
ukochane] MATKI

składa zaapół pracowników 
Bulwidzklej Szkoły średniej

Podzielamy ból wychowawczyni 
Zofii WIERSZYŁŁO

z  powodu śmierci MATKI
Uczniowie fV łdaey 

BujwidzkieJ Szkoły średniej 
oraz Ich rodzica

Muzyka. 23.00 — Wiadomości 23.15 — 
Nowości sportowa. 23.30 — Muzyka. 

KOWIEŃSKA TV
7.00-12.00 — Studio 300: 7.00 — 8  

"Brzeg marzeń". 7.30— Ekspres poranny-
I.8 ^5 —S. "Kameleony*. 8.55—Ekapree 
poranny-2 9.30 — S. "Kopciuszek". 1025
— Mój dom — moją twierdzą. 11.25 — 
Ekspres poranny-3. 18.00 — Program, 
anonse, muzyka. 18.10 — 8. "Brzeg 
marzeń". 18.40 — 8. "Kopciuszek". 19.30 
—Ostry kant 19.50—Przegląd tygodnika 
•LaHdnojl sostinó". 20.00 — Wiadomości
20.20 — FHmy anim. dla dzieci 21.00 — 
ABC zdrowia. 21.30 — S. "Drożyna A".
22.20 — Muzyka, anonse. 22.45 — 8. 
•Kameleony". 23.05 — Wiadomości

WILEŃSKA TV 
8.05—90x60x90.8.20—8. c*a dzie­

ci 6.45 — FHm dla dzieci 10.00— Patrol 
drogowy. 10.15 — Skandale tygodnia!
10.40 — Apteka. 10.50 — Kura dolara. 
10.55 — Nowości poetmuzykL 11.15 — 
FHm "Dzień po dniu". 12.35 — 90x60x90. 
12.50 — Kura dolara 13.00 — CNN. 
Nowości biznesu. 13.30 — Moje Idno.
18.40 — Tablica ogłoezeń. 18.45— Dziś 
w miasteczku. 19.00 — CNN. Styl 19.30
— Telefon 66-15-60. 20.25 — Film 
"Przystań na drugim brzegu". 21.30 — & 
Tagerrf. 22.25—FHm krotkometr. "Kiedy 
Kozacy płaczą". 22.55—Dziś w miastecz­
ku.

I KANAŁ
5.00 — Poranek. 8.00 — Dziennik

8.20 — S. "Dziewczyna z tropików”. 9.15
— W świecie zwierząt 9.50 — 7 dni w 
sporcie. 10.25—Film dok. 11.00—Dzien­
nik. 11.20—8. TASS został upoważniony 
do oświadczenia”. 1225 — Hity. 13.00— 
Program W.-roz. 13.35—Telegraf. 14.00
— Dziennik. 14.20 — "Mir”. 15.00 — Do- 
misol 15.20 — FHm anim 15.50 — Klub 
fanów. 16.00— Ściągaczka. 16.05 — 8  
"Helene i chłopcy". 16.30 — Tlntonic.
17.00— Czas. 1720— 8  "Dziewczyna z 
tropików". 16.10 — Godzina szczytu.
18.35 — "Odgadnij melodię”. 19.05 — 
Płeśń-95.19.45 — Dobranocka. 20.00 — 
Czas. 20.45 — Film "Mister Arcadine*.
22.30 — Wersja. 22.45 — Dziennik XD( 
Międzynarodowego Moskiewskiego Fe­
stiwalu Filmowego. 23.00 — Nowi 
mieszkańcy. 23.25 — Dziennik

TVP-1
11.00 — “Stawa" — serial prod. USA

II.50—Muzyczna Jedynka. 12.00—Wa­
kacyjny poradnik rodzinny. 1220—Ryby 
i rybki... 12.30 — Lato z Magazynem 
Notowań. 13.00 — Wiadomości 13.10— 
Agrobiznea. 13.15 — Ze sportowym po­
zdrowieniem — reportaż. 13.45 — "Przy­
padki"—6lm dok 14.00 — "Podróżnik"— 
serial dok. prod. ang. 14.25 — Na lubel­
skim sziaku. 15.00 — "Zemsta Kosmosu" 
(2 - ost) — Mm prod. ang. 16.20 — Rusz 
się. Kaziul 16.30 — Przyjemne z 
pożytecznym. 17.00 — Wkoło netury — 
teleturniej dta młodych widzów. 17.25 — 
Raj — program dla młodych widzów.
17.50 — Kalendarium XX wieku. 16.00 — 
Tełeexpress. 18.20 — Program rozrywko­
wy. 18.45 — Z kamerą wśród zw4erząL
19.06—”8łoneczny patroT—seriel prod. 
USA. 20.00 — Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości 21.10 — "Żandarm na eme­
ryturze” — komedia prod. franc. 22.45 — 
Pułs dnia. 23.00 — Co nowego. 2320 — 
Raportaż. 23.35 — "Nie dla wszystkich 
nastał pokóf- 24.00 — Wiadomości. 0.10 
t - "Dekalog, pięć" — Hm TVP. 1.10 — 
Komputerowa szkoła Marka Peryta. 125 
— "8ukareeit Ogorzeć Północny"—Mm 
dok. 2.15 — "Dotknąć cały świat" — 
reportaż. 2.40 — "Krzyk murów" — 
reportaż.

Podziałamy ból szanownej 
koleżanki Anny BIERKOWEJ I 
jaj rodziny z powodu śmierci 
ukochanego Ojca

Zaapół pracowników 
Radia "Znad WUT
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Propozycja 
warta uwagi 

Chcesz nauczyć 
się uprawiać 

truskawki 
i pieczarki?

Chodii z dużym oporem posuwa 
się do przodu proces zwracania byłym 
właścicielom gruntów w Wilnie i 
podwileńskich wsiach, to jednak widu 
z nich już dysponuje okrdUooą powie­
rzchnią ziemi. Jedni posiadają ogródki 
działkowe, inni dzierżawią (nieraz 
własną) 2-3-bektarową działkę u 
państwa, nim zostaną załatwione osta­
tecznie formalności, jeszcze inni nabyli 
na własność 2-3 hektary należne im 
jako mieszkańcom wsi~

Tradycyjny dotychczas chów 
zwierząt w podmiejskich wsiach, przy 
obowiązujących ostatnio cenach sku­
pu, nawet dla gospodarzy indywidual­
nych, dysponujących dużymi obszara­
mi gruntów jest nieopłacalny. Nie 
może więc być mowy o korzyściach dla 
posiadaczy niedużych działek.

Toteż na szctegślną awagę 
l i l l^ j r  propozycja naukowców as 
Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiej­
skiego w Warszawie, ktśrzy przy 
wsparcia Słowarzysaeeia "Wspólnota 
Polska” zamierząją nas o yf  naszych 
rolników sprawy truskawek I piecza­
rek na pn.'my*tową skalę. Jak wiado­
mo, w Polsce te gałęzie produkcji są 
wysoko rozwinięte i stanowią źródło 
utrzymania wielu rolników.

We wsiach powiatu wileńskiego 
produkcja ta ma rację bytu, bo nie wy­
maga dużych obszarów gruntowych, 
jak też sprzyja względnie bliaka 
odległość ich od wielotysięcznego mia­
sta czyli rynku zbytu.

Właściwie nie po raz pierwszy 
zachęcamy mieszkańców zająć się tymi 
uprawami, ale jak dotychczas bez 
większego skutku. Bo jeżeli, 
przykładowo, mieszkańcy starostwa 
suderwskiego, zwanego truskawkową 
krainą, uprawiają te jagody nie od dziś, 
to inni nie są skocqr nawet "spróbować 
szczęścia" w tej dziedzinie.

Uprawa pieczarek natomiast na 
Litwie jest, raec można, w powijakach, 
tylko nieliczni rolnicy zdecydowali się 
na to. Jednym z nich jest Andrzej Sta­
niszewski ze starostwa suderwskiego, 
który już coś niecoś zrobił w tym kie­
runku. A inni?..

Z drugiej strony, by uzyskać pozy- 
■ tywne wyniki w czymkolwiek, należy 

pracę fachowo wykonać. Podobnie jest 
też z uprawą truskawek i pieczarek. 
Warto więc skorzystać z oferty poi* 
skich naukowców, specjalistów od pie­
czarek i truskawek i nauczyć się je 
uprawiać, postarać się, by fundusze 
przeznaczone przez 'Wspólnotę 
Polską" na szkolenie podwileńskich 
rolników w ramach pomocy rodaków 
— rodakom, zostały wykorzystane z 
maksymalnym pożytkiem.

Kura z dziedziny aprawy truska­
wek odbędzie się w dniach 17*24 
września i 15*22 października; z spra­
wy pieczarek— 5*12 listopada oraz 26 
listopada—3 gradnlabr. w Wileńskiej 
Pomaturalnej Szkole Rolniczą) w 
Białej Wace w rejonie wileńskim. 
Wszyscy zainteresowani powinni się 
iglos id da 30 llpca br. do Franciszka 
Komarowskiego pod adresem Wina, 
uL Rlnkilnłs 50 (gmach samorządu 
rejonu wileńskiego, obok Rynku Kai- 
waryjskiego), teL 75-15-49, lab do 

rrtmrlfhM i—IcL 7S-49- 
Ot, aho bezpośrednio do szkody rolni- 
c«J w Wojda tach, teL 54-22*23. Na 
naukę mogą zgłaazać aię też 
mieszkańcy innych, pobliskich re­
jonów.

Danuta WOJTUSIAK

"Biznio Centras" ZSA
oferuje w nowych 

salonach meblowych
meble do salonu, sypialni, kuchni, przedpokoju, 
biura i in. produkcji francuskiej, greckiej, 
niemieckiej, włoskiej, rumuńskiej, polskiej, 
estońskiej do całego mieszkania, biura Państwa.

Wszystkie mebla dostarczana s ą  bezpośrednio 
od producenta po najnttazych cenach.
Tertio przywozimy, wnosimy, montujemy. 

Gwarantujemy jakość ushig. 
Zamówienia można złożyć zawczasu. 

Wykonujemy je w  najkrótszym terminie.

Zwracać się pod adresem: "Biznio Centras" ZSA

EHttkiij Plantas 8a, 2038 VUnłue, 

tal 23-21-22,23-16-50.
(Ztm.$TĄ

PRYWATNE PODRÓŻE,
załatwianie (tanio) DOKUMENTÓW NA BIAŁORUŚ. 
Zwracać się: tal. 22-28-94,76-02-18.

<Z«m. MU]

POUSM AJRUMB

LO T ULMJS.nOOUN£SKEiMS2 
HOTEL SKFYDIS. K A T  ŁOWCZY
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EKRANY
SKALVUA — I sala — "Moskie­

wska defilada" (Francja, Rosja) — o
13.00, 16.45. "Nieposła*zna Laisa" 
(Francja) — o 11.15, 15.00, 18.45. 
Wieczory kina brytyjskiego: 25, 27,
29.VU — "Leon śwhaopas". 26, 28,
30.Vn — "Błyszcząca skóra" — O 
20.30. II sala — "Żyś I anaraeć as 
szpsdą" (USA) — O 11.30, 14.50, 
18.10; "Naga m0oś£" (Francja) — o
13.10.1630.20.00,

LiETUYA — "Karina Karina" 
(USA) — 25.YII — o 12.00, 14.00,
16.00, 18.00; 26-30.VII — o 12.00, 
140)0,16.00,180)0,20.00. Na 30-lede 
kina Tietuva": 25. VII — "Narzeczona 
diabla" (reż. A. Żebriunaa) —o 20.00.

VILNIUS — Retrospektywa litc- 
wskich filmów: 28.VII — "Barwy ka­
meleona" (reż. A. Żebriunas); ”Dekqd 
pójdziemy Ink obacl" (reż. O. 
Skvarnavi£ius) — o 1930; "Akademia 
nlitfa” (USA) — o 1230,16.00. Mi­
strzowie światowego kina: Erko Roh- 
mero: 25-26.VII — "Przyjaciel naają| 
przyjaciółki" — o 1730; 27-30. VII — 
o 14.00, 1730; 25-26.VII — "Cztery

przygody z łyda Renat I MlrabsUT— 
O 14.00; 25-27,29,30. VII — "Zielony 
promień" — o 1930. W foyer —jar­
mark (godz. 11-20), wypożyczalnia vi- 
doo (godz. 13-20).

HELIOS — I sala — Xodzlln 
przeciwko królowi C Ida ty" (USA) — 
o 1030, 1230, 1430, 16.20, 20.40; 
"Fortepian" (Australia, N. Zelandia) 
—o 18.00. II sala—"Bez regnT (USA) 
— o 11X10,13.00,15.00,170)0,19010, 
2030.

PERGALĆ— "M Hosne przygody 
nfonantów" (USA) — o 12.00,14.00, 
16.00, 180)0, 200)0. W foyer — 28- 
30. VII — dyskoteka.

AUŚRA — "Balonowa speluna" 
(USA) — o 1030,1430,1630,20.00; 
'Testament błfkllnaga wtąjaaska" 
(Brazylia)— o 1230,1530,18.40.

Stale, w dowolnych ilościach
| SKUPUJEMY j
|  czeki Inwtatycyjna.- - • .
2 Zwracać ń ę  Vilniua, uL Ja- 2
2 sinskio 1/8. TeL 22-31-70. ‘ i
1 W dniach pracy od godz. 9.00 5 
• do 18.00.
2 * (Zmm. 910) ■
••-•.■•■.••••••.■•■■■■.•■•■•■■a

SPRZEDAJĘ 
telewizory, lodówki I ku­

chenki mikrofalowe Ooktotar, 
Supra, Sharp, Moullnot, Sony, 
Panasonic.

Vllnlua, teL: 42-8049.
(Zam. 945)

SPRZEDAJĘ 
4-pokoJowe mletzkanla po 

remoncie przy uL Alglrdo. Ce­
na 25500.

TeL 28-34-95.

ZATRUDNIMY 
wykwalifikowana azwaczkL 
Vllnlua, tal 42-16-97, 26-42- 

40 od godz. 7.00 do 15.00 w 
dniach pracy.

(Zam. 907)

Firma aprzedala niedrogi 
akmertekl cement wyaokta 
Jakoid w workach PC-400 
PC-500 oraz papę RKP-350 
zbrojoną RKK-400.

Vllnlua, tal. 42-46-31, 41-% 
94.

(Zam. M l)

SPRZEDAM 
żeliwne kotły centralmy 

ogrzewania do domów prywa* 
n ych. Kotły najtrwalsi*, 
na|tartaze, na paliwo sttłe. 
Mogę dostarczyć.

Vllnlua,tel. 58-62-33 rano U  
wieczorem.

fZ a n .0 f

SPRZEDAJĘ 
1-pokojowe mleazkanletypi 

buray w N. W llejce 
pięciopiętrowym domu iw 
piętrze, z telefonem I balko­
nem. Cena 5500.

TeL 66-04-77.
(Zam.07Q

KALENDARIUM
• Wtorek (2S.Y1I) jest 206 daia 

1995 r. Do końca roku 159 dni
• Znak Zodiaku — Lew.
• Imieniny: Dalibora, Jakub! 

Krzysztofa, Walentyny.
• Wschód Słońca — 5.15, atW 

— 2134.
• Długość dnia 16 godz. 19 min.

Litewska Słuiba HydromcB* 
rologiczna przewiduje na 25 Hpca ® 
chmurzenie z przejaśnień^^ 
krótkotrwałe opady. Wiitf 
południowo-zachodni, zachodil 
umiarkowany. Temperatura 29-31 &  
pni.

26 lipca przelotne opady d 
27—bez opadów. Temperaturami0, 
cy 8-13, w dzień — 19-24 stopoifc
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